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i i; a danie
w o b e c  c y f r

Dawmej nazywało się to srebrnym paskiem 
na horyzoncie, niby że zapowiada się poprawa 
w kryzysie gospodarczym. Ody jednak nie 
można było zobaczyć tego paska, nawet zaipo- 
mocą najsilniejszego szkła powiększającego, 
zaczęto z innej beczki: oto, mówicno, >u nas 
jest w każdym razie lepiej niż gdzieindziej, a 
nawet to panujące u nas zło nie wynika z na­
szej winy, lecz jest następstwem kryzysu świa­
towego. Czy to jest pociechą, że komuś także 
jest medobrze, można poważnie wątpić.

W  tym roku sejmowym, datującym się od 
4 gmatwa, wygłoszono dwie mowy mimsterjal- 
ne: mówił p Dremjer i mówił minister skarbu, 
obaj, jak na urzędników przysiało, w tonie 
optym.stycznym.Jeden i drugi minister nietyiko 
zapowiadał, ale już widział poprawę, nie krę­
pując się wcale ustaleniami swego przyboczne­
go organu: instytutu dla badania koniunktury. 
Pisaliśmy w swoim czasie o stwierdzeniach 
instytutu, które —  wDrawdzie w sposob mgli­
sty, jak to się w meteorologii praktykuje —  
przecież w swym sensie stwierdzały, ze nao- 
gór poprawy mema, zaś na przyszłość —  ktotoy 
przywiązywał wagę do odgadywali i to takich, 
które przy całej „uczoności" przeciez mają
markę urzędową.

;
Co jednak znaczą takie czy inne „ustalenia", 

takie czy owakie mowy mimslerjalne wobec 
tak wymownego argumentu, jałcim są cyfry? 
Sa to wprawdzie c jiry  statystyczne, które 
mają już ustaloną markę, aile przecież można 
z nich wyłowić więcej prawdy, aniżeli z „nau­
kowych" badań i z koniecznych dla opinji pu­
blicznej upiększeń. Cyfry te mówią, że w pierw - 
szyra tygodniu grudnia liczono zarejestrowa­
nych bezrobotnych okrągło 283.000, Jest nawet 
pewien „Dostęo": podczas gdy ostatni ty­
dzień listopada był rekordowym pod wzglę­
dem wzrostu bezrobocia —  zwyż 18.0U0 — to 
w  pierwszym tygodniu grudnia wzrost wynosi

tylko" 17.748, co prasie sanacyjnej może dać 
okazję do pisania o —  spadku bezrobocia.

Co oznacza liczba 283.000 bezrobotnj ch 
t Docząfkiem grudnia? Otóż 31 grudnia 1932 
liczba bezrobotnych —  urzędownie nazywa s;ę 
to: poszukujących pracy —  wynosiła 220.2 ty­
sięcy, czyli, że już z początkiem grudnia b. r. 
liczba bezrobotnych była o z w yż  60 tysięcy 
większa niż z końcem grudnia 1932 r. Ładny 
przyrost, r.eprawdaż? Tern łatwiejszy, beże —  
wedle zapewnień-w  eszliśmy przecież w okms 
„poprawy" o różnych wprawdzie określeniach, 
ale z tjmsamym efektem, mianowicie, że jest 
lepiej.

Na podstawie tego jednego porównania rrroż-' 
na ocenić wszystkie te gadania —  mówione i 
drukowane —  o polepszeniu czy choćby tylko 
widokach polepszenia. Co jednak pomoże w y ­
kazanie- tej różnicy między pragnieniem a rze­
czywistością? Odpowiedzą nam znowu ste- i 
kitni słów, może nawet zademonstrują fabeie, 
wykresy 1 t. p. namiastki, ale oczywisty fakt 
pozostanie, mianom iede. że po kłepskiem lecie 
nadeszła  jeszcze gorsza zima. tak c.ężka dla

Tow. Mieczysław Mastek jest chory
Drogą, pośrednią otrzym aliśm y wiadomość," | ziennym. W obec odm owy widzeń, zadecydov.a- 

że tow. M ieczydaw  Mastek zachorował w wię- nej przez p, prokuratora Kurkowskiego, żadnych 
zieniu w M okotow ie i pozostaje w  szpitalu wię- szczegółów podać nie możemy.

H e k o r d  p o l s k i  p o b i t y
Nasz rekord 10 czy 12-n a n u to w ego posiedzenia 

Sejmu został pobiły przez Rciohstag, którego po­
siedzenie trwało tylko 8 m :nut. Po jednej kiesce: 
w piłce nożnej leraz druga. Zdaje się, że hitlerow­
ski Goering umie sprawniej prezydować niż nasz 
p. Świtalslki, klóry z tego wyciągnie naukę, że naj­
lepszym jest len parlament, k.ory nie marnuje 
ani 5 minut. Bo i poro gz-aanie? W j starczy prze­
cież formuła: otw ieram  posiedzenie, zam jrtam po­
siedzenia —  m iędzy jednam a drugiem oświad­
czyć. że rząd już wszystko zrobił, dla Sr jonu nic

nie pozostało.
Cóż, 1 ied v nasi matadorzy .-omacyjno-sejmowi 

nie są konsekwentni. W  poprzedniej sesji prze­
trzym ywali posiedzenia przez całą noc. do rana, 
w obecnej da ją  mu aż zadużo wolnego czasu. Raz 
chciano pokazać, jak BR pilnie pracuje, drug; i a* 
demonstrują, ż t praca la jtst niepotrzebną. W  każ­
dym razie przy obecnej ryw alizacji sporlowo-po 
litycznej nie należy 'pozwolić na odebranie sobie 
lekordu Ile m.nut potrwa najbliższe posiedzenie 
Sejmu?

K iedy uędą w ybory
w ubezpieczeniach społecznych?

Delegatów tych przyjął „znawca" w; tych spra­
wach wicem.-n. Duch. I coż się od niego dowie

Od lal pięciu we wszystkich ubezpieczenierh 
społecznych, jak Kasy chorych, Zakład ubezpie­
czeń od wypadków, Zakład ubezp. pracowników 
umysłowych ud. rz<>dzą komisai ze i różni inni 
usaimwani dygnitarze. Pieniędzmi ubezpieczonych 
rządzi się. bez żadnej kontroli, a sama instytucja 
co parę miesięcy się reorganizuje, ustawy ubez. 
pieczeniowe ciągle się nowelizuje. Słowem jest 
ciągły ruch w tym interesie, ruch bardzo kosztow­
ny, a wszystkie „ubezpieczeń,a“ w  tej dziedzinie 
kończą się ograniczeniem świadczeń, utrudnia­
niem uo nich dostępu i wzrostem kosztów adm i­
nistracyjnych. Jeżeli dzisiejsi włodarze nie będą 
pociągnięci do karnej i surowej odpowiedzialności 
za ich gospod rrKę temi insh lucjami społecznymi, 
to chyba niema sprawiedliwości na święcie!

Otóż z din. 1 stycznia 1934 r, wchodzi w życie 
t. zw. ustawa scaleniowa, która obok różnych dal­
szych ograniczeń, łączy dotąd istniejące odrębnie 
różne instytucje. Nowa ta us.awa przewiduje też 
pewien samorząd, w którym ubezpieczeni będą 
mieli bardzo ograniczony zresztą głos.

W idać nawet sanacyjnej uuji pracowników u- 
myslowych sprzykrzyły się dotychczasowe rządy 
komisarskie i wybrali się je j reprezentanci do 
min. opieki społecznej, aby się zapyuać, kiedy od­
będą się wybory do samorządu społecznego.

się
dzieli? Cytujemy za pismami sanacyjnemu

„P . W i-c amin. dc. Duch oświadczył, ze zaga-dme- 
nie to było juz rozwrażane przez min. Hubickiego

W chw ili powołania do życia nowych mslylu- 
cyj uŁezpieczeń społeczni oh na czele ich musz^ 
stanąć komisarze, gdyż w pierwszym  okresie or 
ganizacyjjiyn i wymagane są z na tury rzeczy szyb­
kie decyzje, a tylko taka form a kierownictw^ mo­
że dar. należytą rękojmię sprawnego działania 
tych mstytucyj.

1*0 p iriwszyin  okresie organizacyjnym  zostaną 
powołane do życia komisje rew izyjne i komisje 
rentowe.

Następny etap będfcie stanowiło utw orze nie przy 
komisarzach ciał doradczych, przy .których-współ­
pracy zosianą wykonane prace przygotowawcze 
dla przeprowadzenia wyborów do ciał samorządo­
wych."

Jak z tej odpowiedz-' w~ynika, czekają ubezpie­
czonych jeszcze dwa etapy. Skoro dotychczasowy, 
nazw ijm y go „wstępnym *, od zniweczenia samo­
rządów trwał 5 łat, czy wystarczy na dwa na­
stępne dalszych łat dziesięć? Trzeba się przecież 
z tern liczyć, że w  międzyczasie będzie kilka re- 
organizacyj i nowelizacyj.

łipin> z bezrobotnych
Dla bezrobotnych niema żadnej pomocy- Żad­

nych zasiłków się nie wydaje. Jeżep się zważy, 
że o nabi cie prawa do zasiłku z funduszu bezro­
bocia bardzo (rudno, gdyż trzoba mieć przepra­
cowanych aż pół ro-ku (26 tygodni, bodaj po czte­
ry  dni w tygodniu), wobec czego ogromne zastę­
py  ludzi, zastępy coraz większe skazane są na 
życie bez zasiłku i bez pracy w najskrajniejszej 
nędzy. Już nawet zap.zestano się bawić w komi­
tety, nie zostawiono biedakom nawet dotychcza­
sowych złudzeń.

W idać ,pow iedziano sobie, ze na bezrobotnych 
ni m a  pieniędzy, bo są joolrzebne na ważniejsze ( ! )  
cele i na tern wszelKa pomoc się kończy.

Gdy wobec siarczystych mrozów pudniósl się

ty ci., którzy rna^ą „szczęście" otrzymywać 
zasiłki, a jak dopiero ciężka dla tych, którzy 
i tego „dcbrodzic.stw-a" są pozbawieni. A tych 
jest daleko w ię c e j

gwałt, że ludzie wymarzną, rozpoczęto rozdaw. 
niclwo węgla, ale w  takich dawkach, że 10 za­
krawa na kpiny, zasługujące na napiętnowanie, 
W yda je  się po 50 kg. ( ! ! )  węgła na rodzinę złożo­
ną do sześciu ( ! )  oaub. Dopiero rodzina składająca 
się z siedmiu i więcej osób. otrzymuje ISO kg. 
węgła.

R io  te mądre normy ustanowił nie w iemy, ale 
chi ba nikomu nie wolno urządzać sobie kpin z 
nędz i nieszczęścia ludzkiego. Ten wym iar węgla 
ma frowietn wystarczyć do końca z im yL. O innej 
pomocy dla bezrobotnych zupełnie nie slycnać, 
widocznie tak ma wyglądać cała pomoc.

„Glosuj na jedynkę,
Będziesz jadł z bulką szynkę".

Tak  wygląda ta szynka, oto „dobrodziejstwa", 
jakie przyniosła jedynka-.
CCCTCCC(^TCXXXCT'OC7XJOCX»OOOCXXXXXXX

TOWARZYSZKI TOYYARZ) tsZkll 
RGZKOWSZKGHMAJCIK SWOJ DZIENNIK!
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Rąb?K  u ch y lo n y
Po „wyborach" ro ra i miejskich w Mdłopolsce

Prasa obozu „san acym eg i" zade­
monstrowała nam znowu kolejną 
porcję przepisowego entuzjazmu z 
powodu —  tym razen —  „n eb^wa- 
łego tryum fu" B. B W  R. w czterech 
województwach  Małopolski. „1 K .C . 
zaoev/nia, że „cala Małopolska posz­
ła łmvą za B. B. A g e n c j a  „Iskra'" 
żmudnie oblicza, ile to mandatów 
„zd o ó / ł"  BBW R., ile zaś zd ,bvia 
(bez cudzysłowu!) opozycja , przy 
czem  psina „sanacyjne zaopa^u ją 
odnośny komunikat w  tafcie n ag łów  
ki, iak , zupełna klęska opozyc j i"  i t. 
p A le  u w ażn eisze  przeczytanie spra­
wozdań szczegółowszych o przebiegu 
i o wvnikacb onycb „wyborów* w po- 
szczeeó ’ nvch miastach i m asteczkach. 
—  wc tytanie sie w  te sprawozdań a 
właśnie na szpaltach lokalnej prasv 
„sanacyjnej * oświetla już odrazu zgo- 
ła naczej „im ponujące" liczby ag 
„Iskra".

Bo „Iskra "  zapomniała o pan ? . 
drobnostkach: iej statystyka nie est 
statystyką całkowitą. Pozw olę sob e 
sform ułować k :lka pytań. niezbędnych 
z punktu w idzenia —  pow iedzm y —  
naukowei śctsiosc

1) w ilu to miastach , miasteczkach 
nie hvło wogńle żadnych tryhoróu  
pon eważ istniała jedna jedyna Hstn 
B B. \V, R  gdyż wszystkie inne l i­
sty zostały zawczasu bad i  unieważ­
nione, bądź też., uniem ożliw ione?

2) w ilu to ni astach i miasiecz 
kach udz ał wyborrów  bvł „średni", 
„n ieznaczny", „n iezbyt d 'iży z po­
wodu unicważn.en:a w zg!edn :e.. un;e 
moż1w’en;a części l ;st o p o zy cy ry ch  
odpow :adaiacvrh  akurat dane'' gru­
pie ludności? W ^zak nawet ,7. K. C-'" 
tak właśnie sprawę przedsław ’ł w

stosunku do Nowego Sqcza?
3) a jak to w yg lądało  z un eważ- 

•.icmem list w pojedynczych okręgach 
danego miasta i ze skreślaniem kary 
jydntów ?  P . A . T. ogłoś t i e  w  Bia­
łej P . P. S. uzyskała ó mandatów; słu­
sznie; a le dw ie nasze listy z pośród 
oięc u uirew-ażniono zawczasu;

4) ilu to k o le ja rzy  powędrowało 
orzed wyboram i „d la  dobra słuźb> 
do „m iejscowości odległych zw łasz­
cza w  M atopolśce W schodniej? > awła 
szcza gdy zam erza i' kandydować?

DoDrawdy statystyka „ Isk ry "  po -  
wiiinaby objąć i te... p-iobltmy. tym- 
ba i-dze1 że, iak mów poeia :

„S ą . "pnsoby, które pan sta ro jta
pow ie rza  tłum ow i 

są  takie, o których m ów i p rzy jac io łom
domu

są sposoby, o których pan starosta
nie m ów i m kom u“ ...

R a c ji!.. . poco ma mówić? jeszcze 
by poniektórym obywatelom, • uszy 
zwiędły!...

* *
*

Na tle całego oorazu osobno stoją 
la terenie województwa krakowskie­
go K R A K Ó W  i T A R N Ó W .  W  »bvd ; 
wu miastach nie un.ewaźn.ono żadnej 
naszej listy w żp.dnym okręgu: , spo- 
-oby", naturaln e były. ale sobie ja 
roś z niemi poradzone, p rzynau m ie 
-ześciowo.

A  teraz —■ rezultaty.
Wszak P  P  S, w  M ałopolsce 7,a- 

rhoctn.ei nr.iała bvć dot.o już odda 
wna unicestwiona zniszczona rozbita 
O dejście p. Bobrowskiego m iało stano 
wić dla Krakowa  cios śm :rte1nv; w 
Tarnowie  Z Z, Z. czynił, jak czyta, ś- 
mv, „ogrom ne oostep v*. I Kraków  
dał oonad 2f'000  glosow socja listycz­

nych p rzy  ogólnej liczbie wyborców. 
mniejszej o f iz y  rocznik i w porc-wna 
"iu  do wyborów sejm owych (do rady 
m iejskiej glosują, jak w iadom o ty l­
ko ci, co ukończyli już 24 la ta ); dał 
w.ęc Kraków  w  istocie rzeczy wręc°j, 
niż kiedykolunekbądź przedtem  
wbrew... „sposobom ".

T u m ó w  zaś po uwięzieniu tow. A - 
dama Ciolkosza. (po paru innych a re­
sztowaniach, przy presji na rzeer ia 
wnego głosowania skumf 49i  odda 
nych głosów, ponad 6.000

Tam, gdzie 8  B. W . R. hie schował 
s:^ „rycersko" poua plecami metod 
unieważniania list soria1.stycznych, 
tam stanął oko w  oko z PPS ., wido 
cznie nie tak znowuż do gruntu „uni­
cestwioną *.

A  jakość tych głosów socja listycz­
nych? .. G dyoy zw ażyć ich c ężar ga 
unk iw y na jakiejś szali ze stanowis- 
ta charakteru ludzkiego.... A  na sza­
la drug.ei aooczęłaby masa głosów B 
B. W  R. u jeła z tego samego stanc 
wiska. C zy obiedw ie szale byłyby ró­
wnie ciężk.e? N ie sądzę

W  Krakow ie, Tarnowie. Borysła­
wiu i poniekąd w  B ałej uchylony zo ­
stał rąbek zasłony. I rapiem z< pza ła  
do sali uczt tryum falnych „ rzeczywi­
stość rzeczywista". Pp. starosto* e w 
ogromnei w iększości n iast i m o s te ­
czek w ole li rąbka nie uchylać U  nich 
wypadło pięknie i składnie. W  takim 
Kałuszu nip., Ukra-ńcy szli do urn w y ­
borczych z o  eśnią na ustach i z , je 
dynką w dłoni... Naw et „I. K C ." się 
rozczulił..

Mieczysław Niedziałkowski.

Zasięg kleryitalizir.j w Polsce
Na marginesie słusznych uwag prof. Ułaszyna

Zasiągi klerykalizmu w Polsce rosną 
coraz bardziej. Taktyka naszego kleru 
jest aż nadto zrozumiała i wcale zręcz­
na. Po'ega nn manewrze dwuskrzydło­
wym. Jedno skrzydło robi politykę 
pro - „sanacyjni i z tego tytiitu sta,*. 
Się uzyskać od Rządu co może; uzysku­
je też wiele Drugie zaś skrzydło z -wię­
kszością episkopatu na czele prowadzi 
prlitykę opozycyjną, op>era s:ę na en- 
defcj i stara się terorysować Rzad swo­
ją opozycymościa. W  ten drugi sposób 
też sie uzyskuje n;e mało.

Stopniowo ale konsekwentnie, powoi 
ale nieustannie posuwa się zbożne dz e -  
ło k'erykalizac)i Polski Mus:my też 
przyznać rac:ę p. prof Uniw. Poznan 
skiego Hsnrykowi Uła&zyuowi, który w 
ciekawej książeczce „Zasięgi k liry kalii 
mu w PoJsce powojennej" (Poznań, 
1933) stwierdza niebezpieczny fakt wzro 
stu wpływów klerykalnych w Polsce.

Wskazuje na rozwój t. zw. , akcji ka- 
tolickicj", jako na fakt nowy, gdyż fun­
damenty tej „akci * zostały położone 
óop-ero przez Piusa XI w r. 1929. Ta 
„akcja" jest organizacją katolików 
św eckicb ściśle podporządkowana h e- 
ra>-chi: duchownej a ma;acą na celu nie- 
tylko defensywę, ale także ofensywę 
(,,armii katolickiej")

Dalej mamy nowy objaw — „kartote­
ki pararjalneH.

Te kartoteki założone przy p&rafjacb 
traia na celu dokładną ewidencję wszy­
stkich ludzi .niepewnych" w  parafji 
Rs. Rękas powade, że w kartoiekacn 
trzeba notować wszystk ch sekciarzy 
lew.cowców i t. p Ta kartoteka ma na

celu dostarczenie materiału dla księży— 
tak aby n p .‘kaznodzieja mówił w ko­
ściele nie ogólnikami, lecz wskazując 
konkretnie na ..przestępcę".

Mamy jeszcze t. zw. „małe seminaric" 
(dziś ich jest około 50) a w tych ma­
łych aemina-jach wychowuje sie przy- 
iziych kandydatów do • stanu kapłań­
skiego od małego dziecka.

Zastanawia także wzrost liczby zja­
zdów katolicLich, konferencji kapłań­
skich dni katolickich i t d.

Prof Ulcszya podkreśla rosnący 
wpływ kleru na szko'r'ctwo i opanowu- 
nie harcerstwa przez klei. Wspomina o 
zwalczaniu kościołów niekatolickich, 
ak np kościoła t. zw narodowego. 
Omawia znaną nam dobrze sprawą no­
woutworzonego wschodniego obrządku 
słowiańskiego zrażającego do Polski 
mnie:szości narodowe. Sprawa usta- 
wy małżeńsiiiej uzupełni a ten spis rze- 
rzy

Uwaiamw p^acę prof. Ulaszyna za 
pożyteczną. Zachęcamy naszych czytel­
ników do zapoznania się z nią Nie mo­
żemy lednak powstrzymać się oa po­
ważnych uwag krytycznych.

Co daje prof U łrszvr jako wskazów­
ką na prryszłość? Co należy czynić aby 
-osnącym zasięgom klerykalizmu kres 
położyć? Szanowny autor powiada iz 
ma dwa sposoby: 1) szerzenie oświaty 
s*.eckiej, pozbawionej nadzoru i i.ie- 
rowmczei opieki kleru"; 21 szerzemw 
idei rozdz:â u kościoła od państwa óraz 
•wcielanie jej w czyn 2) „szerzeń1* 
!c są ..dwa najlepsze i najpewn ejszc 
działania w walce z klerykalizmem" 
Istr. 45).

Zastanówmy się. Nie wiemy do jak ie- 
go kierunku politycznego należy prof 
JłaJzyn Jego broszura została wydana 
prz*z .Związek polskiej młodzieży de­
mokratycznej", zbliżony do „sanacji" 
O lót — jak widzieliśmy wvżej —  ..sa­
nacja" w coraz większym stopriu ulega 
wpływom klerykalizmu, Okólnik prof. 
Earlla o przymusowych praktykach re­
ligijnych, powołanie ks żongolłowjcia 
na wceministra oświaty znana sejmo­
wa ustawa o podatkach kościelnych 
i t. p, —  to sa właśnie niezwykle cenne 
poda-unki dla kleru, który to wszystko 
spokojnie ink»soje i domaga s<e dal­
szych ustąpstw Próżno wiąc będzie 
prof Ulaszyn domagał się „szerzenia o- 
światy świeckiej" albo „rozdziału ko­
ścioła od państwa", jeśli polityka rządo­
wą będzie szła po linji zwiększenia za­
sięgu klerykalizmu, a nie zmniejszenia 
tego zasięgu.

To jeano Teraz d-ugie. Prot Ułaszyi 
wierzy w .szerzenie" 'de; anfykler/kal- 
cych To pięknie. A le  „szerzenie" — 
gdzie? Wśród jakiego odłamu społe­
czeństwa? Czy bystry wzrok profesora 
nie zauważył czasem, że burżuazyinr 
społeczeństwo staje się coraz batdziei 
odporne na antyklerykalizm np wspol 
cresna młodzież akademicka. Jest to 
proces znany i ciekawy: burżuazja sieje 

' -ię faszystowska i zawiere sojusz z kle­
rykalizmem dla obrony wspólnej kapi­

talizm u (patrz konkordaty Muiaoliijego 
i Hitlera). Antyklerykalne nastroje sze­
rzą s:ę na tom ąst w kierunkach anlybur- 
żuazyjnych wśród prcletarjatu i jcoraz 
v, tece;] wśród włościaństwa. I

Jasną więc jest rzeczą, że nic woum

Mały felieton
Koniec proiiibicii

W  Am eryce, ukoił czyta się komeafa v o -  
m ylrk, która trw a le tam  czternaście lat i 
znana była pod nazwą proh ib ic ji. Onta 5 -go  

tjrudnia proh ib ic ja  została uroczyści* po 

grzebana i  dzisia j A m eryk a  wygląda tak, 
iak w yglądała  A n g l ja  w końcu Ib  .oieku. 
t. j .  ta  Pitta,

Z  tą proh ib ic ją  w yszło jedu o  wielkie n ie ­
porozum ienie i tylko gruboskórni* A m ery  • 
kanie nie poznali sie na  tern, że t. zw zw o­
lennicy proh ib ic ji pragnęli wyłącznie ich 

aobra-
Zrio lenn icy  p roh ib ic ji postąpili z  A m ery ­

kanami tak, jak  M o jżesz  z Ź yaa m . :  zaoro - 
nil spożyw ania  w ieprzow iny, żeby  m  lem  

'e p ie j „.nakow ale, jako i t  lu ,idy ow oc za­
kazany sm akuje. Am eryk anom , którzy w a l­
ory li w  E u rop ie  ta  m esw o ją  spraw ę  i prze­
chylił, zw yc,ęstw o na stronę K oa lic ji, sa - 
lezata się ja K o f nagroaa. T . zw . zw olenni­
cy proh ib ic ji uchw alił, zakaz picia wódki, 
żeby im  lem  lep ie j sm akowała. A m eryk a ­
nie te i  pili przez czternaście lar i  m iast po 

10 g ro sz i za kieliszek, płaciłi po S słot* —  

najlepszy dew od, że sm akowała im  N it  

zdrwali wszaKŻe sobie spraw y, dlacz tg o im  

z n a k u je  i ja k  lw y  walczyli o znies.ei.ie za-, 
karu, o zniesienie pron io ic ji. O becnie, gay  

w każdym  szynku ja w n ie  i o tw arcie  bodzie 

możn,i dutiaó usfdki ca wlezie wódka pręd ­
ko się u p rzyk rzy  i będzie iak przez nogę  

traktowana, ja k  u  nas w  Polsce. C a ły  urok  

i si/a przeciąga jąca  wódki w  A m eryce  nie  

leialti bow iem  w  j e j  sm aki ( b r r r ! — oh yd a ), 
lecz w  sam ym  zakazie picia. G d y  sakazu 

niem a, A m try k a n ie  wódkę będą p u i dopro ­
si.i ja k  w odę Jak w oaę zarów no ilościowo, 
iak i jakościow o.

D ru g ą  nomyltcę w t e j  kom ea ji pom yłek  

proh ib icy ,nych  popełnił rząd S tanów  Z i~ - 
dnoczm ych , k tóry  p ie lęgn u je  jeszcze prze ­
starzały  t śm -eszny  przesąd, iż  prawa, yisar 

ne dla obyw ateli m a ją  obow iązyw ać akzs 

rzad. Zam iast sam em u za jąć się p rzem y ­
łem  wódtei do A m eryk i, aoouścil w  ro z - 
loielmożr.icnia sie nrzem utaw tw a, które w  

grywa* nych  rękach rozrosła  się do potęgi, 
zagraża jącej bezpieczeństw u państw a - Jak ­
ie pokrzep iłby  się skarb państw a, gd yby  

mil jon y , które dostały się do rąk, gangste ­
rów, w p łynęły  do sk arbu J M o że  n ie było ­
by tam  wcał* kryzysu . W  A m ery ce  je s z -  
ize uw ażają , że rżąc możei „pri& dawoć  

wódkę i rozp ijać, i e  m oże sprzedaw -ić tytoń  

izkodlim y dla zdrow ia  i s  m oże i -y ra b ta ć  

lazy tru jące, ale u p ra w jić  przem ytu mu  

nie wolno. D luCzegof
ULTIM US.

Gdzie dyktatura,
tam złodziejstwa...

Korupcja wśrud hitlerowców niemiec­
kich staje sią coraz większa, szczegól­
niej wśród wyższych dygnitarzy «Trze- 
ciej Rzeszy *. Niedawno aresztowano w 
Mannheimie kierownika miejscowych 
.szturmówek" Feita. Roztrwonił on 

10(1.020 mk. z funduszów społecznych. 
W  chwili aresztowania zaczął wołać: 
„Dlaczego akurat mnie wybraliście 
wśród tych wsz^stk.ch, kiórzy postępu* 
ją tak samo, jak ja *.

To odezwanie się zwrócone było prze- 
dewszystkin m pod adresem przyjacielu 
Hitlera, dr. Hausstoengla. Feit twierdzi, 
że dr. Hansstcengel pobiera wysokie la- 
oówki za wyrabianie audiencji u Hitlera. 
Za wywiad z szelem hitlerowskiego 
^Ządu ustanowi! on specjalną taksę, 
którą pobiera od dziennikarzy zagra­
nicznych. Taksa ta wynosi od 5.000 mk. 
wzwyż.

•prawy klerykalizmu zawieś.ć w powie- 
‘ izu, skoro łączy się oni. organicznie ze 
prawą społeczną.

To są braki w  wywodach prof .Ula- 
■zyna. Przyznajemy jednak chętnie iesz- 
, i e  raz że głos profesora witamy re 
zczerem zadowoleniem i zacnecamy go 

ao dalszych prac na iem zaniedbanem, 
a ważnem pola.

i. AZIM1ERZ CZAPIŃSKA



Kr. 288, Czwartek J4 grudnia 1933 t. 5

na część milimetra
(łanow i różnicę, gdy chodzi o  konstrukcja dru* 

cika iw ie łm e go  do ża rów ek  Drucik łan, o  w le ie  

eienrzy od w ło ło  lu dzk iego , to serce ża rów k i; 

tłanow i o  jej spraw noic i, zu żyou  praJu I łrw a* 

ło ic i. D lo łeg o  też tylko łabryka, ro zp o rzgd zo - 

jq co  d iied a łk a m i lał dośw iadczen ia  I (lo su ją cą  

noidoskonalsze maszyny, m oże w y r o b i^  żo " 

rówki rzeczyw iśc ie  ekonom iczne, ie ż e . i chcesz 

w łaściw ie oszczęd zać , uw aża j przy zakupie, b *  

dana C i żarów ki św ia tow ej m orki •

TUNGSRAM
Nawy projekt uposażeń nauczycieli)

W Y W O Ł U J E  Ż Y W E  PR O TE STY

Socjalizm w Auslrji rośnie
Prasa burk/uazyjna nic przestaje zapewniać, że 

niarksizm w  Austrji się .aozpada". O Aby te ostat­
nio wybory da rady za icgow tj urzędników elek­
trowni wiedeńskiej rzucaj? na len ..rozkład" cha- 
raklenyslycznt św.atlo. Lisia klasowych zw iąz­
ków  zawodowych, kióra w poprzedn.ch wy Dorach 
w  kwietniu r b. oLrzymaJs tylko 45 6 procent gło­
sów, skupiła tym razem 744 procent wszystkich 
oddanych głosów, a w  wy barach wzięło udziai 
9ó‘2 .procent uprawnionycn.

Że nietylko wśród urzędników klasowe związku 
są tak sunę tego dowodzą jednocześnie odbyte 
w yb  K-y do rady załogowej najw lększej piekarni 
wiedeńskiej „Ankerbrolfabi ik“ . Na 1461 oddanych 
tam głosów i  153b upraw r .onych do głosowania 
otrzymała lisia klasowych zw iązków zawodowych 
1323 glosy.

Tak wygląda w  suchych cytrach „rozkiad au- 
sti oonarks.zmu".

Z Dalekiego Wschodu
JAPO NJA B I DUJE N O W E  KOLEJE 

W M AN D żU R JI
Donoszą z Charbinu, ze w ostatnim czasie ja ­

pońskie towarzystwa kolejowe ro^jnjczęly budo­
wę nowych lin ij kolejowych, łączący oo pony na 
wybrzeżu morza Japońskiego z mandzursżdemi 
ośrcdkanii. Towarzy stwo kuiei poiuumowo-man- 
dżurrkiej doKoaczyto w  tyrh aniacb budowy li- 
n ji, łączącej bajlau  z Chajluncm na pi-zeslraai 
190 kilometrów Kolej ta jest właściwie przedłu­
żeniem kolcji keszaeiskiej. Wykończona zos.ala 
również budowa ktueji Lata--iveche, której dłu­
gość wynosi 39 km. Nowe linje oddane zostały 
ris-dowi mai.daurskiunu di. a 1 grudnia, kon.rolę 
nad memi w rzeczywistości wykonują Japończy- 
cy.

I Z W IĘ K S Z A  SWOJ BUD ŻET W O JSK O W Y
Budzel a im ji i marynarki japońskiej na rok 

1934 wynosi 655 m iljonów jen. W  stosunku do 
roku poprzeomego budżet tego resortu jesl o 3 m i_ 
łjony jen większy. PodwyŻKa la jeszcze bardz ej 
się uwydatni, jeżeli przypatrzym y się poszcze­
gólnym pozycjom wyda litowym tych resortów. —  

** W ydatki na silę zbrojną ruu-i ską wynosiły w ro­
ku 1933 —  '46'a procent całej kwoty budżetowej, 
podczas gdy w roku 1934 przewyższać mają 42 3 
pi ucent.

A  U11NY ROZBUDOW UJĄ SW E  L O T N IC T W O
Kierownic Iwo lom.clwa sił zbroinvch kantoń- 

skitgo rządu chińskiego opracowało plan rczbu- 
dowy łoófticlwa wojennego. Tymczasowe oblicze­
nia wykazują, że realizacja pianu rozbudowy lot­
n ictwa wymagać będzie sumy 30 m iljonów  dcla- 
row, która to kwota została już przez rząd wyasy­
gnowana Plan zrealizowany ma być do końca 
roku 1934. Oprócz tego rząd kamoński zamierza 
wysiać młodych ludzi do Stanów Zjednoczonych, 
aby -tam naoydi wyszkolenia lotniczego. Chodzi 
również o pozyskanie większej ilości techników 
Jotniozych. Równocześnie w Stanach Zjednoczo­
nych zakupione mają być różine pomocnicze czę­
ści, jak również podręczniki do nauki lotnictwa 
wojennego, dalej lotnicze aparaty fotogiaficzne, 
fcomby z gazami trującemi, bomby dla wytwarza­
nia dymnych zasłon.

Zaznaczyć należy, że ’~ząd kantnński, w ładają­
cy psladniowemi prowincjam i Chin, położonemi 
nad Południowo-ch ińskiem morzem, wprawdzie 
pozostaje w jak najgorszych stosunkach z Japo- 
nją. ale me uznaje zwierzchności rządu oankiri- 
sk.cgo.

Na pocztówce
Mielec, 12 grudnia.

Szanowna Redakcjo!
W  numerze z dnia 30 listopada br. była ważna 

dia Lezrobolnjcb wzmianka o instrukcji funduszu 
piury, według której bezrobotni, którzy od roku 
1930 przepracowali cztery tygodnie, a nie korzy­
stający z funduszu beziobocia, albo z ZUPU, m?~ 
j? p .awo do zasiłku w obecnym sezonie. Wobec 
Jego byliśm y w Radzie powiatowej, gdz:e mieści 
sie zarząd miejscowy funduszu bezrobocia, jed­
nał. tam nikt nic nie wie

Czas upływa, a zimno i głod dręczą nas tak. że 
ledwo wegetujemy, a nikt o nas się nie troszczy, 
kto wie, kiedy instrukcja funduszu bezrobocia na­
dejdzie.

Byłoby pc żąda nem, żeby odpowiednie czynniki 
zaję-y się iem, by wspomnianą instrukcję fundu­
szu pracy nadesłać poszczególnym zarządom po- 
w-aiow Yim BezroboŁcn-

Opracowany prz^z min-stersbwo ośw iaty pro­
jekt zaszeregowania nauczycielstwa do nowych 
grup płacy wywołu je żywe protesty w  kolach na. 
uczyciekkich. Projekt władz szkolnych przewidu­
je, iż uipusażenie nauczy :iełi szkól powszechnych 
obracać się ma w  granicach od 130 do 335 ziotych 
miesięcznie.

Nauczyciele szkół powszechnych, rozpoczymają- 
cy ołużbę zawodową, pobierać m ają przez pięć lal, 
aż do chwili złożenia egzaminu praktycznego po 
130 złotych miesięcznie. Po pięciu latach shiżibv 
wynagrodzenie icn wynieść ma i60 złotych mie. 
sięczare. Pobory miesięczne w  wysokości 335 zło. 
tych m esięcznie osiągnąć mogą nauczyciele szkol 
powszechnych po 24 latach służmy zawodowej.

Projekt uposażeniowy władz oświatowych prze­

w iduje nadto nieznaczne dodatki dia kjerownŁ. 
ków szkół powszechnych. Dodatek ten wynosić 
ma ud 5 do 20 kilku złotych m.esięcznit.

/.wiązki nauczycielstwu szkół powszechnych 
poaejmują akcję przeciwko projektowi zaszerego­
wania opracowanemu przez władze oświatowe. — 
W  niedzielę 17 bm. zbiorą się w W arszawie na 
plenarne posiedzenie zarząd główny związku na­
uczycielstwa polskiego, który ustali p iar akcji.

W  odniesieniu do nauczycielstwa szkól średnich 
projekt zaszeregowania przewiduje pobory od 210 
do 450 złotych miesięcznie Dyrektorzy szkól śre­
dnich w zależności od lal siużby osiągnąć mogą 
najwyższe uposażenie w wysokości 700 zloty oh 
miesięcznie.

—  0 0 0  —

Polacy w Stanach Zjednoczonych 
w kleszczach kryzysu gospodarczego

W  połowie lipca r. b generał Johnson, zwany 
amerykańskim .ydyktalorcm gospodarczym’ (k ie­
rownik „NLry“ , c  ganizującej piodukcję Stanów 
Zjednoczonych) oświadczy? co następuje:

„W  ciągu dwóch miesięcy w yjaśn i się, czy NRA 
udała się czy za w i d la  —  czy w Sl. Zjednoczo­
nych zapanuje „ra j czy piekło gospodaicze“ .

Zapowiedziane przez gene-ala Johnsona dwa 
miesiące minęły w polow ie września Minął i  trze­
ci miesiąc- Minął czwarty; A zapowiadanego „ra­
ju " lub „piekła" jakoo jeszcze nie widać. Panuje 
natomiast stan pośredni, który, użyytając orygi­
nalnych określeń generała Johnsona, możnaby 
nazwać „czyśccem

Dotychczasowa akcja prezydenta Ruosevella i 
jego doradców dala w rezultacie: niedostateczne 
place w  wielu gaięziach przemysłu zamiast plac 
głodowych, wzrost kosztów ulizymania, zatrud­
nienie m inimalnej liczby bezrobotnych kosztem 
pracujących (wskutek wzrostu kosztów utrzyma­
nia). burzliwy okies masowych strajków i po 
wslałych na tom tle rozruchów lokalnych; opar 
ze stromy robotników zawiedzionych na NRA i ze 
strony pewnej części pracodawców, z których 
jedni narzekają na zbyi wysoką skalę m inim al­
nych plac, a drudzy na zbyt niską skalę tych plac; 
oraz wrzenie wśród farmerów.

Korzyści, klore miała przynieść zwyżka cen, 
nie spiawdizily się, a to dlatego, że na zwyżce cen 
skorzystali tylko różni pośrednicy. Najbardziej 
widocznym jest to w stosunku do farmerów, któ­
rzy  wskutek zwyżki cen mieli zwiększyć swoją 
silę kupna, a tymczasem la ich siła została zm niej­
szona, gdyż naogót otrzymują oni za swe produk­
ty dawne niskie ceny, chociaż równocześnie pod 
wyższono im  znacznie ceny za artykuły przem y­
słowe.

Ilu jest bezrobotnych w  Si Zjednoczonych?
Na pytanie to wiele osób daje różne odpowie­

dzi, ale w  rzeczywistości odpowiedzieć nikt nie 
jest w możności gdyż nikt nie w ie ilu faktycznie 
jest bezrobolnycn w Ameryce.

Np. w  ostaimem swem przemówieniu do narodu 
przez madjo prezydent RoosevcLt tak przedstawił 
stan beziob>cia:

„ W  marcu r. b. było w  Am eryce od 12 do 13 
m iljonów  bezrobotnych, z  czego 2 do 3 m iłjonów 
stanowili t. zw-. chroniczni bezrobotni, czyli tacy, 
którzy nawet w najlepszych czasach pracować nie 
będą. Od marca do połowy października r. b. 4 
m il jony bezrobotnych otrzymało pracę, czyli że 
dziś jest w  Am eryce jeszcze ty lko 6 m ilionów  bez* 
robotnych '.

Zarząd AmtrysŁańskitj Federacji Pracy stan

bezrobocie, przed; tawia znowu lak;
„W  marcu r. b było w Ameryce lo,689.000 bez­

robotnych. Do tego*czasu 3,600.u00 bezrobotnych 
otrzymało pracę. Obecnie jest jeszcze 10,089 ,000 
bezrobotnych".

Rużne instytucje agencje prasowe itp. on Leża­
ły . że w maren r. b. było w Am eryce od 1j .000.00o 
do 17 m iljonów bezrobotnych i że dziś. po przy­
jęciu cy fr rządowych o zmniejszeniu liczby bez­
robotnych pozostało jeszcze od 11 do 13 miljonów 
bezrobotnych

W szystkie te dane nie odpowiadają jednak rze­
czywistości. a to dla tego, że w  Ameryce urzęaowej 
statystyk' bezrobocia niema, v ooec czego każdy 
robi sobie statystykę na wiosną rękę i  w  tezutta 
cif wszystkie le statystyki n ie w iele są wa-te i  nie 
obrazują rzeczywistości.

Z zastrzeżeniem takie brać trzeba informacje
0 powrocie do iprrcy 3,600.000 lub 4 m iljonów  oez 
robolnyrh, gdyż wiadomości z poszczególnych 
miast głoszą, iż w miastach tych nastęnuje spadek 
liczby pracujących, a nie spadek liczby b izrobo*. 
nych.

W edług prowizorycznych obliczeń, jakie były 
dokonywane w roku ubiegłym na terenie Sianów 
Zjednoczonych, Liczba bezrobotnych Polaków do­
chodziła do 600.000 ęwraz z  rodzinam i). Jeżeli 
przyjm iem y, że liczba bezrobotnych rzeczywiście- 
spadla o jakieś 30 procent, co nie jest rzeczą bez­
względnie pewną, otrzym am y cyfrę 420.000 Pola­
ków pozostających bez Drący na terenie Stanów 
Zjednoczonych —  Jest to cyfra nadzwyczaj 
poważna, jeżek weźm iem y poó uwagę, że bezro­
botni ci znajdują sie obecnie w go-szerr położę- 
ii iu niż przed rokiem, kiedy wielu z nieb posia­
dało jeszcze pewne fundusze. Dziś wszelkie zaso­
by zostały już zjedzone i  przed selkam’ tysięcy 
naszych rodaków na ziemi Waszyngtona stanęio 
groźne w idm o nędzy. Ostatnim ratunkiem jest dla 
nich aktja dobroczynna prowaozonaa przez pry­
watne to warzy siwa dobroczynności oruz samorzą­
dy. Jednak wrażliwość społeczna na nędze ludzką 
znacznie osłabia pod wpływem  kryzysu —  każdy 
m yśli przedewszystkiem o własnym ratunku —
1 o fia ry  płynące na wspomożenie bezrobotnych 
nie zaspakajają nawet w  części istniejących po. 
trzeb.

Przez pewien czas ci, którzy tracili pracę w' 
m.as.Lach. uciekali na farmy. Onecnie i to zostało 
zahamowane, ponieważ na roli jest jeszcze gorzej 
niż w  miastach Krwawe wystąpienia w  stanach 
rolniczych, a zwłaszcza w bogatej ongiś Jow it, 
prześw ietliły piorunowym błyskiem tragiczną sy­
tuację u taranach amerykańskich.
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Wynik wyborów do Rady mieiskief w Goilicach
( Korespondencja własna)

P rzy  wyborach dc rady miasta Gorlic otrzyma, 
ły w OKręgach: I lista Nr. 1 (b i l )  6ł9 gl., 4 jtian- 
daty, lista Nr. 2 (P P S ) 60 głosów, II lista Nr 1 
Cliii) S i l  gł., 4 mania, lista Nr. 2 (P P S ) 232 gl., 
1 mandat, I l i  lista Nr 1 (B il )  344 gt., 2 mandaty, 
lista Nr. 2 (P P S ) 143 g l,  1 mandat, IV  lisia Nr. 1 
(B il )  470 gl., 3 mand., lista Nr. 2 (P P S ) 154 gl., 
1 mandat. W  glosowaniu wzięło uazial okoio SO 
procent wyborców.

Radnym i wybrani zostali: w okręgu wyb. I z  li­
sty Nr. 1 W eiss El ja.:h im, Landau Łazarz, dr. 
Bloch Jakób i dr 31austein .Michał, II z listy Nr. 1 
dr. Aleksandrowicz E., Jankowski Ant., dr. liy - 
bicki, Stawski Stan- z  listy Nr. 2 (P P S ): Iow 
Kozłowski i eoiil, I I I  z listy Nr. 1 Krysakowski K 
i Szuia W ilhelm , z list} Nr. 2 (P P S ): tow. Sarna 
Francisztk, IV  z lis ly Nr. 1. Hollander Chiel, Mur- 
dzinski Kazim. i Kosiba. W ojciech, z listy Nr. 2 
(P P S ) tow Glpither Oskar.

Sukces PPS  jest duży tak ped względem uzy­
skanych głosów, jak i mandatów jeśli porównamy 
obecny w yn ik  wyborów i ilość uzyskanych gło- 
sow z wynikiem  w  1930 r.

P rzy  wyborach do Sejmu w  1930 r. sanacja

łączni? z wszystkiemi stronnictwami uzyskała 
2,409 głosów, a PPS  (7 ) 390 głosów, a przy obec­
nych wyborach sanacja wraz z wszystkiemi stron 
m clwam i 2.274 głosów, a PPS  b09 głosów, na­
stępnie, ze w  poprzedn.ej radzie na 48 raonyrh 
PPS  miała 4 radnych, a obecnie na 16 PPS  uzy­
skała 3 radnycn i 3 zastępców.

O sposonach sanacji ii ja *  sanacyjni „mache- 
rzy " terorj-zowali mieszkańców barakó‘w m ej- 
skich, że bęuą wyrzucani z niieszKań i nie dosta­
ny w ięcej żadnej pomocy x  funduszu po-mocy dla 
bezrobotnych na wypu/deK glosowania na listę Nr. 
2 PPS, jak i o zwożeniu smżby i obłożnie chorych 
z szpitala oraz innych sukcesach sanacyjnych na­
piszemy w  następnej korespondencji Pod  lokatami 
wyborozeini siały hieny wyborcze i różne szumo­
w iny społeczne sanacji i pod okiem policji wpy­
chali wyborcom kartki do glosowania.

Z jaką pogardą spoleuzeńslwo się odnosi do sa­
nacji świadczyć też może to, że we wszelkich 
zgr madzemach sanacji prócz kandydatów i ich 
rodzin nikt udziaiu nie orał, zas PPS  uniemożli­
wiono zwołanie jakiegokolw iek zgr imadzenia lub 
wydanie ulotki. W  Bieczu sanacja poniosua je­
szcze większą klęskę.

Niepowodzenie drugiej rozmowy 
francusko-niemieckie)

Parył, 13 grudnia (P A T ). A gen c ja  Havasa po­
daje: W edług op in ji kół dobrze poin form owa­
nych zastrzeżenia n ieprzychylne w stosunku do 
rokowań wczorajszych m iędzy H itlerem  a 

.F ra  ncois-Poncetem m ogłyny być w przybliżę 
niu streszczone w  następujących punktach: 
Francja  i N iem cy nie m ogą same rozw iązać ani 
zagacunenia zagięm a Saary, ktorego statut zo­
stał ustalony przez traktat wersalski, ani za­
gadnien ia rozbrojenia, dla której to kw estji 
zw oiai.a  została m iędzynarodowa konierencja 
zgodnie z postanow ieniam i traktatu wersalskie­
go. Po lityk a  francuska opiera się na poszano­
waniu tra itia iów  i zarówno stanowisko Paul 
Boncom a wobec L ig i narodów, jak  i wczorajsza 
m isja  Francois-Ponceta zam ykały się w  gran i­
cach tej polityk i. Mimo, że hrancois-Poncet był 
zmuszony zapytać o w yjaśn ien ia  w spraw ie żą­
dań niemiecKich, nie w ydaje się jednak, aby H i­
tler ustąpił ze swego niezm iennego stanowiska 
zarówno so do kw estji efektyw ów  jak  i m aterja- 
łów.
POŚREDNICTW O ANGLJI M IEDZY FRANCJĄ  

A  NIEM CAM I 
Lundyn, 13 gi udnia (P A T ). „T im es" zam ie­

szcza dzisia j pó lo iic ja ln ą  in form ację, z której 
wynika, że jest rzeczą prawdopodobną, że S i­
mon skorzysta w okresie Bożego Narodzen ia z 
krótk iego urlopu. Szczegóły nie zostały jeszcze 
ustalone i nie jest pewne, czy m in ister w’ cza­
sie swej podróży będzie się w idzia ł z oncymi. 
m ężam i stanu. N ie jest to jednak wykluczone. 
Pow yższa  nołatka „T im esa " jest bardzo zna­
mienna, bo w yn ikałoby z niej, że Simon, któ­
rego w yjazd  do P a ryża  w celu przeprowadze­
nia rozm ów  z rządem francuskim  jest faktycz­
nie zdecydowany, zam ierza rozszerzyć ram y 
swej podróży, aie n iew iadom o, w jak im  k ieru n -, 
ku; uo Rzymu czy tez może (to Berlina. W iado­
mości nadchodzące z Londynu wskazują na cał­
kow ity  impas w ruzmowa-ch fianeusko-niem icc- 
kich. Pod jęcie się przez Simona roti pośrednika 
m iędzy obu rządam i jest w ięc prawdopodobne. 
Jedynie za cenę pewnych ustępstw brytyjskich 
na rzecz współdziałania z Francją  m ożliw e jest 
uzyskanie pewnych ustępstw francuskich na 
rzecz N iem iec. W  tych warunkach pośrednic­
two W . B rytan ji uważane jest w kołach m iaro­
dajnych za celowe.

— o o o —

zdrajcam i narodu niem ieckiego. Tendencyjność 
je j bije z każdego w iersza. Jest ona łańcuchem 
w ierutnych kiamstw. Podano, ze van der Lubbe 
jest homoseksualistą, co okazało się nieprawdą.

Nadiprokuraior w  ostrej tornue krytykował na­
stępnie całą działalność londyńskiej komisji praw­
niczej. W  dalszych wywodach mówca omawiuf 
powstawanie „wiadom ości o  okropnościach w  
Niemczech", poczem zaznaczył: Gdy wieczorem 
dnia 27 lutego rozeszła się w Niemczech błyska­
wiczni* wiadomość, że Rcuchsiag się pali- nikt te­
mu nie chciał w ierzyć, nawet sani Goebbels i do­
piero później g ioza niebezpieczeństwa stanęła 
wszystkim przed oczyma. Pfuar Reichstagu m iał 
być sygnałem dla niemieckiej partii komunistycz­
nej da wywołania rewolucji i ar.iszczenia istnie 
jącogo wówczas ustroju państwowego. Na lawie 
oskarżonych siedzą wybiun komuniści: oskarżany 
Torgler, przywudica niemieckiej parlji komuni­
stycznej, oskarżeni Bułgarzy, również wynkni 
działacze komunistyczni. Nawet vam der Lubbe 
jest komunistą. Tu nadprokuralor charakteryzuje 
działalność polityczną Holendra, klóry —  jak się 
przyzmai —  był kierownikiem  grupy holenderskiej 
m łodzieży komunistycznej. W  dalszych wywodach 
nadprokuralor podkreśla, że vaa de>- Luebbe przy­
znał m. in., że sam dokonał pedpaienia Reichsta­
gu i  że czyn jego m iał być hasłem do przewrotu 
kcmunlsnycznego rewolucyjnego niemieckiego pro- 
letarjaitu- Może jedynie dlatego van der Luebbe 
nie zgadzał się całk w ic ie  z  programem part., ko- 
mumstycznej, że dążenia je j by ły  dla 47an der 
Luebbego za mało aktywne i za mało zdecydowa­
ne. Następnie prokurator om ówił obsze nie dzia­
łalność niemieckiej partji komunistycznej, po- 
uząwszy od r. 19l8 Mówca przytoczy1 wieie w y. 
stąpień i posunięć partji, przygotowujących zbn j. 
ną rewolucję najpierw  w  Niemczech, a naslępn^ 
w  Europie zach idmiei i środkowej. Na Jem nad 
prokuraior przerwał swoje przemówienie. Zarzą­
dzono kiikunasiunuinutową przerwę. W  daisrun 
ciągu przemówienia nadprokuralor zaznaczył, że 
sytuacja polityczna była taka. że komuniści za­
skoczeni by ii prze ęciem w ładzy przez kanclerza 
Hinlera W dniu 30 stycznia, jeżeli bowiem rząd 
narodowo-socjalislYczny skonsoliduje się. — przy­
puszczali komuniści —  wówczas albo na długo, 
albo na zawsze pogrzeoane będą ich nadzieje. 
D lańgo leż nie m ieli cni nic do stracenia. P?<żar 
Reichstagu był więc dla komunistów jedyną m o­
żliw ą szansą, z kil-ćrej m ogli ewentualnie wycią-'* 
gnąć i ealne korzyści.

Następnie przemawiał oskarżyciel publiczny 
Parisius.

Pod koniec dzisiejszej rozprawy obrońca dr, 
Sack oświadczył, że z  powodu silnej g iyny nie bę- 
dzie m ig i ucz,es,lniczyć w  rozprawie. Do Lipska 
przybył mimo zakazów lekarzy. Obecnie czuje Si* 
źle. Od paru dni dr. Sack na rozprawie nie by] 
obecny.

Cukier
Cukrownicy m rją  czas. Gdy się ich przycisnę­

ło o obniżenie ceny cufcTU, zaczęli radzie i zasta­
nawiać się, wtkońcu ogłaszają, żt te czynności „u- 
m yslowe" pouwają jeszcze jakiś czas, tak że przed 
Nowym  Rokiem decyzja zapaść nie może. W  re­
zultacie bedą jeszcze prz^z Lrzy tygodnie napew- 
no, a może i dłużej pobierali obecne ceny —  nife 
mała to będzie sumka wobec zwiększonego zapo- 
trzetioY,ania cukru w okresie świą ecznym

W  tymże czasie w yw óz będz:e się naturalnie 
odbywał daiej. Musi się odbywać, aby Anglicy 
mogli osłodzić swe piumpudeungi świą.eczne ta- 
nim polskim cukrem. Taki już jest porządek ka­
pitalistyczny, że kto ma wiele, temu leszcze przy­
bywa: bogata Anglia ma tańrzy cukier niz biedna 
Polska —  dlaczego? Aby bńans handlowy mógł 
być pięknie wyfry zowany i wykazał nadwyżkę.

Że to —  zresztą nielylko co do cukru —  drieje 
się kosziem swojej ludności, to nie gra reli. Czy 
biedacy muszą uży wać cukru? Jeżeli już nie moz. 
na wrócić do starego sposobu używania miodu, 
który zresztą także nie jest tani, należy w myśl 
głoszonego hasia jeszcze si niej zacisnąć pasa — 
dla masy oznacza U* pić lak z w. kawę bez cukru. 
Bo panom cukrow-nikon? nie śpieszy się. Na te 
c?ężk;e czasy dobry zysk i za kilka tygodni. C-d; 
się go zagarnie, będzie się myślało, jak go da ltj 
o lm m a ć .
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Komedja procesu o podpalenie Reichstagu
Lipsk, 13 grudnia (P A T ). Tygodn iow a prze­

rw a  nie wpłynęła dodatnio na zm ianę nastroju 
vsn der Lubbego, ktorego dzisia j cechuje ta sa­
ma apatja, co dawniej. Pewrta różnica daje się 
za uważyć jedynie w zew nętrznym w yglądzie 
Lubbego, który dzisiaj tw arz ma opuchniętą, 
jak  gdyby przeszedł ciężkie przeziębienie. Law y 
prasowe są znów zapełnione. W iększość stano­
w ią  nowe twarze dziennikarzy, którzy zapewne 
poraź p ierw szy zjechali do Lipska. Również i 
ga lerja  dla publiczności szczelnie jest zapełnio­
na. Na sali obecny jest także prezes trybunału 
Rzeszy dr. Bumke, oraz liczn i reprezentanci 
świata politycznego, prawniczego i  urzędnicze­
go

W  dalszym ciągu zeznają now i św iadkow ie. 
Rzeczoznawca sądow y dr Schutz stw ierdza na 
pocistawie przeprowadzonych badań identycz­
ność dwu kw itów  z podpisem „P io tr " , dodaje je­
dnak. że p isownia odbiega nieco od charakteru 
pisma św iadka Hirscha, znanego rów nież pod 
pseudonimem „P io tr". Następnie zeznawał po­
sterunkow y Zucker, k tóry  stanowczo przeczy, 
jakohy k iedyko lw iek  wym uszał zeznania na 
świadkach.

Dymitrow: Świadek Jeske ośw iadczył prze­
cież wobec pana prezydenta, że zeznawał pod 
przymusem , podpisać zaś musiał to, co zostało 
mu podyktowane przez żandarm a Zuckera. —  
Świadek Zucker dopuścił się karygodnego w y ­
muszenia zeznań.

PTzewodnłczący: Odbieram panu głos. Potem  
zw racając się do św iadka Zuckera, m ow i: Pod ­
trzym u je pan swe p ierw otne zeznrn la?

Odpowiedź brzm i tw ierdząco.

K ilkakrotn ie na tle drastycznych pytań do­
chodzi do ostrego starcia, co w Konkluzji pro­
wadzi do ponownej nagany dia Bułgara.

Dymitrow znów zgłasza się do głosu, przed­
staw iając nowe wnioski, odnoszące się do zajść 
w  Duesseldorfie i  w yraża jące wątp liwość co 
do zeznau niektórych św iadków, Które jednali 
trybunał kategorycznie odrzuca jako nienale- 
żące do rzeczy.

NadprOKurator: Przed dwoma dniam i otrzy­
małem pism o, że trzej woźni Reichstagu rzeko­
mo z powodu zaniedbania swych obow iązków  
zostali przed dziesięciu dniam i ze służbj zwol­
nieni. W noszę o przesłuchanie na tę okoliczność 
obecnego tu na sali p. kom isarza p o lic ji W arów- 
skiego

Po krótkiej naradzie przewodniczący odrzucę 
wniosek i na tem zamyka definitywnie postępo- 
w a me dowodowe.

W śród ogólnego napięcia i n iekłam anego za­
dow olen ia  całej w idow n i zzb iera  głos g łów ny 
oskarżyciel, nadproKurator Rzeszy, dr. W erner, 
k tóry  oświadcza, że od dwóch m iesięcy toczy 
się w  L ipsku  n a jw iększy proces po lityczny o- 
st&tnirh czasów. Reichstag padł o fia rą  ta jem ni­
czej zbrodni. W szyscy zdają  sobie sprawę, że po­
żar tej potężnej budow li m iał być sygnałem  dc 
zbrojnego przewrotu, hasłem do k rw aw ej rew o­
lucji, drogą dla stw orzen ia  sow ieck iej republi­
k i n iem ieckiej. Zbrodnia w yw o ła ła  o lbrzym ie 
echo w  całym  św iecie. P rzez czerwone N iem cy 
prow aazić m ia ła  droga do m arksizm u na za­
chód. Zagrożen i by li wszyscy. N ie  wchodzę w  
szczegóły księgi brunatnej —  m ów ił prokura­
tor —  w iem y przecież, k im  są autorzy. Są oni
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U r z ę d n i c y  wusią n a l e ż e ć  d o  B B  Togal  działa szybko
o ś w i a d c z a  w i c e m i n i s t e r  s i e d l e c k i

(Te lefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 13 grudnia. 
Sensację na dzisiejszem posiedzeniu sej­

mowej komicji budżetowej w toku obrad nad 
budżetem prezydjum Rady ministrów w yw o­
łało oświadczenie wiceministra w  prezydjum  
Rudy ministrów p. Siedleckiego, że od urzęd­
ników wymaga się przynależności do &B 

Przebieg posi- lżenia 1 yt następujący- Po­
seł Brzozowski (BB) referuje buJzet prezy­
djum Rr.dy m.nistrów, W ydatki wynoszą
2,694.000 zł. Fundusz dyspozycyjny 200.000 
zł Podniesiono wydatki na podróże i prze­
niesienia o 2.000 zL

Poseł Kornecki (klub nur ) stwierdza, że 
w  ostatnich latach apurai urzędniczy został 
zastosowany nietyle do wielkich zadań pań-
siwa, co do utrwaleniu wpływu polityczne­
go obozu rządzącego. Co ao dekretu o upo­
sażeniu urzędników stwierdza, ze cechą cna-
rakterystyczną tego dekretu jest, że niższe 
stopnie służbowe m ają otrzymać uposażenie 
nizsze od doiychczasov, ego, nutom.ast wyższe 
stopnie służbowe w tym ciężkim okresie o- 
tizym ują znaczne podwyżki. Metody stoso­
wane dziś w  administracji państwowej budzą 
szczególnie po wstuch nienawiść do urzędni­
ków i nauczycieli, co jest szkodliwe dla pań­
stw a i jego przyszłości.

Poseł B ner (ChD), omawńająr nowe nrta- 
w y urzędnicze, wskazuje na <cn kuralne w a­
dy. Żadne względy moralne, żadne względy 
sprawiedliwości nie tlómaczą tego posunię­
cia. Omawiając ostatnie wybory samorzrdo- 
we, mówca zapytuje, poco urządzać takie w y ­
bory, które w ywołują rozgoryczenie melył- 
ko dc. rządu ale i do państwa ? W brew  twier­
dzeniu p premjera Jedrzejewiczu sytuacja 
gospodarcza staje się coraz fatalniejszą. W o-

kresie 2— 3 lat czeka nas rozprawa z Niem­
cami. Gdy to nas oczekuje, to polityka po­
głębiania różnic w narodzie kopanie przepa­
ści ,est politykę samobójczą.

\ iceminister Siedlecki oświadcza co do 
nowych plac urzędniczych, że ewentualna ob­
niżka w  żadnym razie ni? przekroczy* 7% do­
tychczasowego uposażenia wraz z wszystkie- 
mi dodatkami. Dekret o uposażeniu r ie w p ły ­
nie też na wysokość puborów emerytów, prze­
niesionych w  stan spoczynku przed wejśuem  
dekretu w  życie W sprawie zarzutów co do 
upartyjnienia urzędników wiceminister o- 
świadcza. Pierwszeństwo w  przyjmowaniu  
na posady mają ci, którzy brali udział w wal- 
knch o niepodległość Zarzut wym igan.a „d 
urzędników* przynależności ao partji względ­
nie do bloku (Bl3) odpowiada rzeczywistości. 
Nicby nie stało na przeszkodzie wp*-owedze- 
niu po temu ustawy, .,ak io się dzieje dziś w  
Europie, ale to nie leży na liriji tendencji 
rządu.

Na popołudniowem posiedzeniu omawiano 
budżet emerytur i rent inwalidzkich.

s * *

PIER W SZEŃ STW O  d l a  u c z e s t n i k ó w  
W A L K  O  N IEPO D LEG ŁO ŚĆ  

Czy to prawda?
W  związku z oświadczeniem wiceministra 

Siedleckiego, że pierwszeństwa w  obsadzaniu 
posnJ mają uczestnicy walk o niepodległość, 
w kuloarach sejmowych zwraca ją uwagę, że 
to nie odpowiada rzeczywistość:. Na wyso­
kich stanowiskach urzędowych, jak  stwier­
dzają, nawet posłowie z BB, znajdują się u- 
rzędnicy, których cała „walka o niepodle­
g łość1 sprowadza cię do tego, że podczas straj­
ku szkolnego w r. 1933 byli łamistrajkami.

ow. Mastek w szpitalu więziennym
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 13 grudnia. 
Tow . Mastek z powodu choroby został prze­

niesiony do szpitala w ięziennego 'jak donosimy 
na siron icy 1 niniejszego numeru). Tow  Mastek

zw rócił się do prokuratora o odroczenie mu 
wykonan ia kary, prosił też o specjalny w ikt, 
przepisany mu przez lekarzy, jako cnoremu ne 
cukrzycę Czy ta prośba zostanie spełniona, nie 
da się teraz ustalić.

Zgon rektora un^m yfrtu lwowskiego
Dr. Henryk Halban, rektor uniwersytetu J K 

we Lw ow ie, profesor neuro’ og ji i psych jatrjl, 
zmarł wczoraj o godzinie 0‘15, przeżyw szy lat 
62. Zm arły od dłuższego czasu cierpiał na cho­

robę sercową, z powodu której nie pełnił ostat­
nio obow iązków  rektora. Choroba serca była też 
przyczyną śm ierci.

— o o o —

l  krain i ze świata
— o—

SKARGA K ASACYJN A  CZŁO NKÓ W  PPS. W .
wtorek wpłynęła do Sądu Najwyższego skarga ka­
sacyjna członków PPS, .skazanych o słynne zaj­
ęcia z 14 grudnia I9ó0 teku po w;.ecu cenlr siewu 
w Lotinic- S r a jcank iei kasację wniosło pięciu 
skazanych z dr. Budzińską - 'lyaicką na czele, 
kiórzy otrzymali od rotou do całtsrech lat więzie- 
n-a

k lC H A R Z  M AR SZALK A  PIŁSUDSKIEGO O-
SN 4KŻONY o  KOM UNIZM . W  procesie k»mu- 
U jiycanym  przed sądem okręgowym w W arsza­
wie osk;nżonv jest m iędzy innymi Andrzejewski, 
„ucha. z szpila la wojskowego (u jazdowskiego) w 
Warszawie. Wedle aktu oskarżenia Andrzejewski 
byt czknkiem  partji komunistycznej i w jego po­
koiku v szpitalu zuicrali się przede.aw icieie po. 
szeaególoyżh kom.Ieiow, omaw ając sprany zw ią­
zane z dzialalnusrią wywrotową. Pulkown k Bi­
skajski wydał o Anclrzejewsk m dobrą opinję za­
zna zając. że cieszył się on zaufaniem prz1 ożo- 
*>."ch i aresztowanie jego wywołało zdziwienie. —  
Jak wielkie zaulanie lo było, dowodzi fakt, iż An- 
drztjewski gotował półrawy d.a marszałka P ił­
sudskiego w- czasie choroby marszałka, przebywa- 
j-?cegj w szpitalu.

ŚMIERĆ PR O W O K A TO R A  O C H R AN Y W  W ar 
szawie zmarł osadnio niejaki Siegelberg, jeden z 
najnit bezpieczniejszych pirowokalorow ochrany 
rosyjskiej w okresie n iew oli. Jego to m iędzy in ry . 
mi m yła  achana, kiedy za pomocą podstępu w y­
kupiono z rąk jprywamych Loiej warsza «sk o - 
w oda: «ką. S.aIo się lo w  r.iezwykty spesój Sle- 
gciherga aresztowano pewnego dnia na ówczesnej 
granicy rosyjsko-niemieckiej i w czasie rew izji

znaleziono... plany mobilizacyjne kolei waiszaw- 
sko-w itdetekicj — Na icj podstawie kolej uiegla 
przymusowemu wykupowi, przyczcm zab rcy po­
woływał. się r.a to, że pozostawienie ważnej lftńji 
komunikacyjnej w prywatnych rękach zagraża 
bezpieczeństwu imtper jitn?. Siegelbe ga jednak nie. 
zwłocanie zwolniono, wypłacając mu 3.000 rubli 
za „fatygę"... Siegclterg tlenuncjow al w elu Pola­
ków przed oi braną i wymuszał okupy. Przed sa. 
mą wojną wpadł w  niełaskę i zutial zesłany na 
Syberję. W  czasie rewolucji bolszewickiej dawny 
ochianruk powrócił do Polski, gazie zma>t obecnie 
przez wszystkich zapomniany — punury dziaiacz, 
pcnu.cj przeszłości.

A TA K  A PO PLE K SJI NA SCENIE. Donoszą z 
W arszawy: Podczas przedstawienia popołudnio­
wego w teatrze „Narodowym! , w osialnim akcie 
szruki „św iętoszek" zasłabł nagle na scenie 4óde- 
tni aktor W itold Skarżyński. —  Niet>rzytcm>nego 
przeniesiono za .kulisy, przedstawienie przerwano. 
Vi r»w dny lekarz stwierdził, iż p.zyczyuą nagłego 
zasłabnięcia Lyl atak apopleksji. Po  zas.csowan u 
odpowiednich środków ratunkowych p izew iezi. no 
chorego w stanic bardzo ciężkim do szpitala św. 
Ducha. Wśród kolegów chorego i publiczni:ścł w y­
padek len w > wolał pirz\gnębią jące wrażenie.

B I IIZ L I W Y  /JA/ O IN r ALID O  W  W  P O Z N A . 
M l  W  niedzielę odbył się w Poznaniu nadzwy­
czajny zjazd prze w o dn i c zącyc 11 i sekretarzy ognisk 
Związku inwalidów wojennych Rzeczypospolitej 
Polskiej, okręgu poznańskiego. Rano na iniencję 
zjazdtu odbyia się uroczys.a msza. O gtdzin ie 10 
rezrooczę y  * 'ę obrady w cyrku Gllippja z uazi?ltm  
ćkóio 2660 esóu. Lo  p, ezydjurn zjazdu pcw  lano 
prezesa p. Stacheckiegc, przewodniczącego kola po 
anański&go, p. Joachim laka, b. posia tow Pająk? i 
skarbnica p. W ożniaka Sekretarzowali pp.: Ko- 
kiśniffwski z Poznania i Oigamszczak z Ostrowa

przy: balach reuma­
tycznych,podagrze, bó­
lach i rwaniu w sta­
wach, migrenie, neu- 
ruigjl, grapie i prze­
ziębieniu. Togal uśmie­
rza bóiei przyuosiulgę, 
nie wywierając żudue- 
go ubocznego, u.em- 
nego wpływu na serce 
i żołądek. Juz od prze­
szło łat 15-tu z powo­
dzeniem stosu je  się  
przy tych schorzeniach 
tabletki Togal. Tysiące 
udręczony cnodzyskaio

cwe trdiowie przy po­
mocy Togaiu. Togal 
wstrzymuje nagiotua- 
dzanie się kwasu mo­
czowego i dlatego w za­
rodku zwalcza te nie- 
domadania. Spronujcie 
i przekonajcie się sami 
dz'ś jeszcze i zakupcie 
natychmiasi w najbliż­
szej aptece rogal. Na­
leży jednak zwracać 
baczną uwagę na nie­
uszkodzone oryginalne 
opakow. Cena zł. 2*— .

— O—

W lkp. Referat zasadniczy wygłosił tow. Pająk —  
W  dyskusji zaLtalo glos przeszło sześćdziesięciu 
delegatów. Omawiano sprawę ^ent inwalidów  i 
wdów w związku z dekretem prezyden.a z 28 paź­
dziernika hr. Dyskusja byia tak burzliwa, że m i i  
la citaiakter poproslu wiecowy. —  fhzećstawicie! 
w ładzy niejedit, krotnie musiał Interweniować, gro , 
żąc rozwiązaniem zjazdu. Lo uch waleń a rezolu­
cji nie doszło, a jedyn.e wybrano delegację, która 
ma jechać dc W arszawy. W  skład tej delegacji 
weszdi: wdo-wa Skularczakowa z Rawicza, Osada 
z Gipalcntcy, Jezierski z W ągrowca i Paus z po- 
wia.u ostrowskiego.

K O B IE LA  PRZED  W O JSK O W Ą  KOMISJĄ 
PO BO RO W Ą. Przed komisją poborową w Inowro­
cławiu sUnąi niejaki S.anisiaw K., robotnik ro.ny 
z powiatu .w\growietkicgo. Kom isja stwierdziła ze 
zdumieniem, ze K jest kobietą. Skierowano ją  do 
nadz^yczajjtej komisji lekarskiej, poczem nastą. 
pi wykreślenie z lis.y poborowycn.

S / E ś a t  GÓRNIKÓW  ZA S YPAN YG H  W  „B IE  
Da S/YBIE*. W  n.,cy na w  .orek na polach pod 
Zagorzem w zagłębiu dąorowskiem miał miejsce 
straszny wypadek, klór^ omal nie pociągnął za so­
bą sześciu ofiai ludzkich Zarząd kopalni „oiorl.- 
mer“ , unieruchomionej przed kilku miesiącami, 
postanowi! zniszczyć wszystkie w akbticy ,J>ieda- 
szyby". W  lym  celu zorganizowane specjalną ko­
lumnę górniczą, zaopatrzoną w duże zapasy mate. 
rjalu wybuchowego, która wyruszyia pca kierun­
kiem szijgara w okolicę Zatrzymywano się nad 
każdym „uedaszyLern" i j>o założeniu naboi ruj­
nowano i zasypywano warsztat pracy, na jnicszczę- 
sJiwszycb z ludzi — bezrobotnych W  ten sposób 
zniszczono kilkadziesiąt szybików i nad ranem 
„spracowani" górnicy wrócili dc krpalni, N.e prze­
czuwali oni, jak straszna tragedja roagrywa się na 
dnie jednego z wysadzonych szybów Wczesnym 
rankiem kopalnia i posterunek policji zaatarmo. 
wane zostały wieścią o zasypanych na dnie 23-me. 
trowego szybiku sześciu górnikach. W ieść o zasy­
panych rozniosła się lotem błyskawicy pc okoli­
cy, ściągając na miejące Lłumy, a wśród nich roz­
paczające rodziny. Zarzad k tpalnt zorganizował 
natychmiasi koiumnę ratunkową, która przystą­
piła do wydobycia zasypanych, żywych czy mar­
twych. Po śledzLwie stw.erdzono, że na dnie szybu 
znaiaują się: Jan Sawka. Władysław* Janicki, Po. 
mań Zysek. Stanisław Rronióki, Franciszek Pluła 
i Kurek. A k "ja  kolumny ratunkowej zos-tała po­
kierowana w ten sposi b, że nieczynną pochylnią 
próbowano dostać się do zasypanych. Nap.ęńe ze. 
branego tlrmu wzrosło tembardziej. że P ’*zez kil­
ka godzin z podziemi nie byio żadnej wieść. Do­
piero około godziny 10 kolumna rabunkowa do ar. 
la do jednego z zasypanych, którego wyciągnięto 
na powierzchnię. Był to Sawka- osłabiony przej­
ściami, jednak przytomny. Ckolo gedzmy 11 do­
tarto do dwóch następnych górników,, Janickiego 
i P .u ly, a około godziny 14 wyciągnięto pozosta­
łych górników. W szyscy byli niesłychanie wyczer. 
pani, przyUm Janicki i Bronidki Tanm w głowy 
odlamnami sipadająccgo węgla. Zasapani, którzy 
prawie cudem uniknęli śmierci, gdy ujrzeli znowai 
światło dzienne 1 swych najbJLszych, płakali ze 
wzimszenia-

Wygaśnięte rewolucji w Hiszpanji
Pa^-yż, 13 grudnia (P A T ).  Wrczoraj wieczorem 

nadeszły z Madrytu wiadomości, że strajk po­
wszechny powoli wygasa. M iekszosć roboLników 
powmca do pracj. hiszpański mi nas ter spraw we­
wnętrznych oświadczył, że rewolucję syndykaLL. 
styczna można uv. ażać za zakończoną. Kolejarze, 
rmusżem wczoraj do strajku, powrócili dc pracy. 
W  Barcelonie również nastąullo uspokojenie. Dwi 
tysiące robotników, k iórzy strajkowała od 24 go* 
dżin. powróciło do imacj.



6 Nr. 288, Czwartek 14 grudnia 1932 r.

Oficjalny wynik wyborow w Krakowie
Kraków, 13 grudnia (P A T ).  Oficjalne w yn ik i 

wyborów w  mieście Krakowie:
Be-zpartyjny Bk k Pracy Gospodarczej uzyskał 

37 radnych, 36 zastępców, Żydowski Bezpartyjny 
BIcrk Pracy Gospodarczej 13 radnych i 13 zastęp­
ców, Polski Blok Obron} Cnrześcijańskiego Kra­
kowa 2 radnych i 2 zastępców, PPS  12 radnych 
i 12 zastępców. Ogółem 64 ładnych i 63 zastępców. 
Liczba uprawnionych do glosowania 122.171. L l 
czba oddanych kartek do glosowania 87.473, Kar­
tek nieważnych 2067. Ogółem liyzba ważnie od­
danych kartek 8o.49o. Bezpartyjny Blok Pracy 
Gospodarczej otrzymał 43.642 głosy, Żydowski 
Bezpartyjny Blok Współpracy Gospodarczej 14.507 
Polsk. Blok Obrony Chrześcijańskiego Krakowa 
5612, Socjalistyczna Lista Robotnicza 19.691, Sjo- 
n.'styczny Socjalistyczny Blok W ybcrczy Poalej 
Sjon Hiiarhdul 834, Poaiej Sjon 315, Jednolity 
Front Buboftnicry 8G5.

Okręg Nr. i-szy: W ażnych kartek do głosowania 
oddano 5794 Z i^go na lisię Nr. 1 —  3817, NY  3 — 
1075, Nr. 1 — 902. Z listy Nr. 1 —  4 mandaty, z li. 
sty W . 3 —  1 mandat. W ybrani zostali: dr. Ka- 
iplieki Mieczysław, dr. Radzyński Rudolf, Jakubów 
ski Eugeniusz, Różycki Andrzej. Z lis.y  Nr. 3: Ro- 
stworowTsld Karol hubert, zastępcami: Mai ja K o . 
strzewska, Adam Szarski, Artur Potocki, S.ani- 
alaw Kochanowski. Z listy Nr. 3: Ogrcdzińcki W in  
centy.

Okręg Nr. I I :  Oddano ważnych kartek 7318. Na 
hs,ę Na, 1 — 3,172, na NY 3 —  707, na Nr. 4 — 
1439. Z listy Nr. 1 —  5 mandatów, z lii ty Nr. 4 
1 mandat Z listy Nr. 1 zcsiaii wybrani: W ito ld  
Ostrowski, Artur Schroeder. Adam Skotnicki, dr. 
W incenty Bogdanowski, Ma.jan Dąnrowski. 2 li­
sty NT. 4: Jan Stańczyk Zas.ępcy: z listy Nr. 1: 
i.nton’ Jarosz, Stanisław Dudek, inż. Franciszek 

Drobmak, . nż. Tadeusz Gliński i W ładysław  Do- 
mai ski. Z listy NT. 4: Ladieck i Marcin.

Okręg IU  \\„znych kartek oddano 3499. Na li­
stę nr. I 6096, nr. 3 1039, nr. 4 136-1. Z listy nr 1 
o mandatów, z lisi nr. 3 i 4 po jednym mandacie, 
z. isly nr. t dr. Kazirr k rz  WTadyslaw Kumaniec 
k,. ks. dr. Andrzej Maliński, poseł dr. Michał Szy­
szko, dr. Jan hnhn, dr, Kazim ierz Jelonek Nr. 3: 
dr. Bronisław Kuśnierz. Z listy nr. 4: Stbfan Czer­
wieniec. Zastępcy: Nr. 1. Dr. Bolesław Ri zmary- 
row icz, Tadeusz Kowalik, Helena Lipska, inż. 
arch. Siefan Slrojek i  Jan Urbański, z  liisly rir. 3 
dr. Eugeniusz. Jelont-k, z  listy nr 4 Hemiyk Jan­
kowski.

Oki ęg IV. W ażnych kartek oddano 4928. Na l i­
stę nr. i:  3601, nr. 3 — 619. nr. 4 —  708 L is ia  nr 1 
4 men la ły : dr. Boh sław KorolewŁoz, sen. inż. S'a- 
>lisia w Skoczylas, dr Bolesław Czuchajowski i 
Stan israw Burian. Zastępcy: Ludw ik W arth, Sta­
nisława Rychłowska, Józef Maleta, inż. dr. Jan 
Krause.

Okręg V. \vazn\uh kartek 9530. Na LLstę nr. 1
5230, nr. 2 —  1574, m . 3   10i3, n i. 4 —  1721
Lista nr 1 —  5 mandatów, nr. 2 —  1 mandat, 
nr 4 —  1 mandat. Z listy nr. 1 zostali wybrani: 
di August Chan, inż. Aleksander Bobkowski, Ka­
zim ierz Piuchownik, Stanisław Rąb, W ojciech 
Bochenek. 7. lis iy nr 2: Ferdynand Freund, z li­
sty nr 4: Rudolf Bator. Zastępcy z  listy nr 1: 
Bronisław a Bobrowska dr. Tadeusz Dybiski, A le­
ksander Paluch, dr. Józef Topolnicki, W ładysław  
Lube'skt Z listy nr. 2: dr. Maurycy Eosiein. z li- 

' sty nr. 4 Henryk Peller.

Okręg V I. W ażnych kartek 16.314: Na listę rur. 1 
3878, nr. 2: 9382, nr. 4: 2530, nr. 5: 834 nr 6: 315, 
nr. 7: 375. Lisia  nr. 1 — 2 mandaty, lisia nr. 2 —  
9 mandatów, nr. 4 — 2 mandaty. W ybran i; z li­
sty nr. 1: Jon Toboia, ks. dr. Jar Szymeczko. Z li­
ty  nr. 2: Zygmunt Aleksandrowicz, W o lf Rasen- 

blum Feiwcl Stempel, dr. Izaak ScUwarzbajt, dr. 
Juda Zhumerman, Salomon Bigeleisen. H iisz Me­
ra. ben Eisensladt, dr. Ignacy Landau, Ignacy 
Schechter. Z listy nr. 4: dr. Henryk Schreiber i 
W ojciech Murzyn. Zastępcy: Z listy nr 1: Jan 
z,aremba. Róża Lubieńska Z listy nr. 2: Artur 
W ohl, Joachim Steinberg, inż. Daniel Józeł Feld­
man, dr Ludw ik Si hc-rnun, dr. Izaak Schenker, 
Nuchem Goldstein. A ion  Schnur, Jakób Jozua 
Korngjld , Jakób Salomon Guldschmidl. Z lis ly  
nr. 4: Salomon Schulem Fischgrund i Karol P ie­
przyk.

Okręg Nr V II: W ażnych kartek oddane 5667 
Na listę Nr. 1 — 3301. Nr. 3 — 410, Nr 4 —  1920, 
Nr. 7 —  36 Z Nty N'r. 1- dr Piotr Florczyk, Ma- 
rjau Siatka, z lisly Nr. 4: Józef Rosenzweig. Za­
stępcy: z listy Nr. 1: dr, Juljan Nowak i Zo fja  
Pfrzybyiska. Z listy Nr. 4: Jan Sawicki,

Okręg \ H I. W arnych kartek oddano 4631. Z te­
go na listę Nr 1 —  2625, na NT. 3 —  459, na Nr. 
i  —  1502, Nr 7 — 35. Z lis y  N r 1 — 2 mandaty, 
z listy Nr. 4 - -  1 m ania Z li1 ty Nr. 1: Ludwik 
Lazar i dr. S tan isLw  Krimecki. Ż listy NT. 4: Ka-

zim.er7 Przybyś ZasRory: mr. Stanisław Dymek, 
Józef Kawalec i z 'isty Nr. 4: Kazim ierz BuLie- 
wicz.

Okręg IX : Oddzrto w-aanych kartek 5179. Z tego 
na listę Nr. 1 -  2958, Nr. —  290, Nr. 4 —  1889, 
Nr. 7 — 42. Z lisly Nr. 1 —  2 mandaty, z lisly 
Nr. 4 —  l mandat W ybrani zos'aIi z listy NT. 1: 
dr. Zdzisław Kwieciński, Leon Lisiński. Z listy 
Nr. 4: W ładysław Matula. Zastępcy: z listy Nr 1 
Andrzej Orszański i  Zygmunt Wrzak- Z listy Nr. 
4: Karol Żyła.

Okręg X, Oddano ważnych kartek 6603 Z te­
go na listę nr. 1: 4071, Nr. 4 : 2386, Nr, 7- 146 
Z lis ty  Nr. 1 —  3 mandaty, z listy Nr. 4 —  1 man­

dat. Z listy Nr. 1: Rudoli Żak, Jozef M ichno, Jan 
Dziedzic. Z lis ly  Nr. 4: dr. Bolesław’ Drohner. 
Zastępcy: Z  listy N r 1: Franciszek Bębenek, 
Stanisław Żuw'ała, z lis ty  Nr. 4 Jar Kremer.

Oki ęg X I. W ażnych kartek 11.015, na listę Nr.
1 —  3633, Nr. 2 —  3551, nr. 4 —  3330, nr 7 —  
251. L isty  Nr. 1, 2 i 4 otrzym ały po 3 mandaty. 
Z listy Nr. 1 wybrani: Ks, d i. Józef Niemczyń- 
skl, Józef W yrw a ł, Andrzej Ostrov ski. Z listy 
Nr. 2 Henryk Taubman, Emanuel Ehrtich, Ma- 
rjan  Szyf. Z listy Nr. 4: Dr. Romuald Szumski, 
Stanisław Karton, SianŁslav; Gekiera- Zasłętocy 
z listy Nr. 1: Leon M iszczyński, Romuald Że­
bracki, W ładysław  Płatek. Z listy Nr 2: Mojżesz 
A lter, Benjam in Geizhais, Mordkę W o lf B ioer- 
stein Z listy nr. 4i dr. Leon Feiner, A leksander j 
Lichoń, P io tr Kuziem ski.

inwalidzi i wdowy na śmierć stadową!
(Te lefonem  od na$zeqo korespondenta)

Warszawa, 13 grudnia. _ 
Na popołudmowmi posiedzeniu sejm owej komi­

sji budżetowej poseł W agner (B B ) relerowal bu­
dżet emeryuur, zaopatrzeń i rent inwalidzkich Re. 
fe-ent stwierdza, ż t w  wyaatuach pre. m inowa­
nych mrdiżet obejmuje 150 mUjonów zlotach, o 750 
tysięcy mniej n iż w roku bieżąc y-m. Wzrost w y­
datków- zahamowany został dzięki temu, ze nowe­
le umniejszyły wydatki i /e liczba zwołnionych u- 
rzęuiników jest coraz mniejsza, oraz że euint rent 
inwalidzkich i pensy j zmniejszyła się o 61 mil jo ­

nów złotych do 103 m ilj. zH.
Referent oświadczył dalej, iż dekret prezy de. Pa 

zmieniający ustawodawstwo awahdżkie, sprawił 
ze GD 1 K W IE T N IA  1934 R. UTRACI P R A W A  
DO ZA O PA TR ZE Ń  OKOŁO 49 T Y S IĘ C Y  IN W A ­
L ID Ó W  I 7—8 T Y S IĘ C Y  W D Ó W . Reszta inwali­
dów i wdów ima zaopatrzenia obcięto skii kiem 10- 
iprocenlowej zniżki.

C y r y  powyższe w yw ołały żywe komentarze. —  
W  loku dyskusji glos zahral to w. poseł Rpger, pod­
dając krytycznej ocenie zarówno prelim inarz jak 
i w yw ody ieierenla.

1EH0 RAW
SEJM W  P IĄTEK  O 10 PRZED PO ŁUD NIEM
Warszawa, 13 grudnia vPAT). P lenum  Sejmu 

odbędzie się w piątek 15 bm. o godzin ie 10 ra­
no, a nie jak  p ierw otn ie było wyznaczone, o go­
dzinie 4 popołudniu.

„E lG JEN IC ZN A" KONSTYTUCJA  
W arszawa, 13 grudnia Hel. wł.). Jutro odpę­

dzie się specjalne posiedzenie plenarne klubu 
BB, poświęcone projektow i konstytucji. Posie­
dzenie odpędzie się w sali Tow arzystw a  higje- 
nicznego. Z tego powodu, w  kuioaracn sejm o­
wych krąży dowcip, że ceły  ten projek t ma zna­
czenie mgjemczne-

P R O C E a p r z e c i w  k a r t e l o w i

K a RBIEO W EM U  
Warszawa. 13 gruunla (P A T ). Rozprawa głó 

wna w' sądzie kartelow ym  w spraw ie wniosku 
mmiscra przem ysłu 1 handlu o rozw iązan ie u- 
m ow y pom iędzy kartelem  karbidowym  a  pań­
stw ow ą tanryką Zw iązków  azotowy oh w  Cho­
rzow ie odpędzie się dnia 19 bm.

GROŹBA ZAM K NIĘC IA  TEATRÓW  W  POLSCE  
Warszawa, 13 grudnia (tel. wł.) Dziś rozpo­

częły się obrady zw iązku  dyrektorów scen w i­
dow iskowych. W yłon iono specjalną kom isję do 
rokowań ze zw iązkiem  autorów dram atycznych. 
Gdyby rokowania nie doprowadziły do rezulta­
tu, mają być przerwana występy na wszystkich 
scenach poiskicb.

DOLAR
W arszawa, 13 grudnia (tel. wł.). Dziś w obro­

tach prywatnych piacono b‘71 zł. Bank Polsk i 
p łacił 5 65 zł.

AM BASADOR AM ERYKAŃSKI W  M OSKW IE  
Moskwa, 13 grudnia (P A T ). Ambasador Sta­

nów Zjednoczonych wręczył w dniu dzisiejszym  
listy uw ierzyteln ia jące prezesow i centralnego 
kom itetu  wykonaw czego ZSRR K a lin inow i w 
obecności kom isarza ludowego spraw zagranicz­
nych L itw inow a, w icekom isarza Krestińskiego 
i  Jenukidze.

EENE3Z. W YJECH AŁ DO PA R YŻA  
Praga, 13 grudnia (P A T ). Czeskosłowacki m i­

nister spraw zagranicznych Benesz w yjechał do 
Paryża.

STAN ZBROJEŃ NIEM IECKICH  
Paryż, 13 grudnia (P A T ). „E rho  de Paris '*  cy­

tu je raport generała Debeney o stanie zbrojeń 
niem ieckich. E fek tyv.y  a rm ji n iem ieckiej zło­
żone są z arm ji regu larnej, form acyj m ilita r­
nych oraz z weteranów’ wojennych. Łącznie 
w szystk ie te e fek tyw y zam iast 300.000 arm ji, 
k tórej domaga się H itler, dają w rezu ltacie 
2,700.u00 ludzi. Raport wspom ina dalej o mate- 
r ja le  wojennym , jak im  rozporządzają N iem cy, 
m ob ilizac ji przemysłów ej oraz w ychow yw an iu  
m łodzieży w  duenu wojennym .

O PIEK A NAD  EM IGRANTAM I Z NIEM IEC  
Genewa, 13 grudnia (P a T ) Zakończyła się tu 

sesja kom itetu  rzeczoznawców, powołana przez 
Radę L ig i Narodów  dla rozpatrzenia sprawy o- 
p iek i nad obyw atelam i obcym i i dla opracowa­
nia odpow iedniej konwencji. Po  dłuższych o- 
bradach opracowano projeat, uw zględn iający 
zasadniczy leKst polski, Kom isja  redakcyjna ko­
m isji przy jęła  m ianow icie opracowany przez de­
legata polskiego dra h isch low itza projekt, któ­
ry  opiera się na następujących zasadach: 1) peh 
•ne zrównanie obywateli państw kontrahentów 
z w łasnym i w prawach do wszystkich świad 
czeń opieki społecznej, 2) całkow ite w yelim ino­
w an ie zasady zwrotu kosztow’ opieki, 3) moż-* 
ność repatrjow an ia obyw ateli obcych, korzysta­
jących z opieki, tylko jeś li przez rok korzystali 
ze świadczeń opiekuńczych w państwie pobytu,
4) absolutny zakaz repatrjacji 4 kategoryj cu­
dzoziem ców, w szczególności tycn. Którzy od 10 
lat m ieszkają w pewnem państw ie i 5) pokry­
wanie kosztów repatrjow an ia zasadniczo przez 
państwo pobytu, a nie p^zez państwo ojczyste 
P ro jek t konwencji będzie przedstaw iony Radzie 
L ig i na sesji styczn iowej. Delegację polską sta­
now ią: dyr. Nakoniecznikoff, naczelnik Lan- 
g iod , radca dr. F iscn low itz oraz p. W oj to wic z- 
Gramnska

BU R Za  m o r s k a  
L ondyn, 13 grudnia (P A .l). P rzy  wybrzeżach 

A n g lji szaleje burza, która czyni bardzo niebez­
pieczną kom unikację morską z Europą.

ZB IÓRKA W  KOŚCIOŁACH NA UCHODŹCÓW 
NIEM IECKICH  

Londyn, 13 gim inia. Arcybiskupi Canterbury. 
Yorku i W a lji w ydali wspólną odezwę nawołu­
jącą do przyjścia z pomocą materjakią ofiarom 
prześladowań w  Niemczech i  zapowiadającą, że 
w niedzielę 31 bm. odbędzie się we wszystkich
koscicluch anglikańskich r lió rk a  na ten cel. __
(Id zie  tu o arcybiskupów anglikańskich, a nie ka- 
tolickich. Przyp- red.).

SZa R ŻA  PO IJCJI W  T E L —a V Iw i e  
L ondyn, 13 grudnia. W edług obecnie nadeszlycb 

'wiadomości z Palestyny rozruchy w- T e l— A v iw ie  
przed kilku aniami m iały poważniejszy charakter, 
n iż to zdawało się wynikać z pier*-szych depesz* 
W alka żydowskich manifestantów- z pot,cją U wab 
trzy godziny i zakończona została dopiero po przy­
byciu na miejsce pięciu wojskowych samochodów 
pancernych —  Policja  szarżowała manifestantów 
mety iko pa tka nu gumowemi, ale i obuażunemi 
bagpetami. Czterech angielskich policjantów j 11 
żydów  odniosło rany.

M ŁODZI OCHOTNICY DO B IEG U N A
Welliiigion, 13 grudnia (P A T ). Znany podróż­

nik Byrd, który jak  w iadom o obecnie jeazie  ao 
bieguna południowego po 8 godzinach podróży’ 
znalazł na pokładzie swego statku 3 młodych 
nowozelandczyków , k tórzy pokryjom u dostali 
się na okręt. Fakt ten zaniepokoił o ficerów , gdyż 
statek jest już i tak zbyt przeciążony. Jelnakże 
Byrd urna! za n iem oż'iw y powrót do V  eliir.gtonu. 
i pozostaw ił na okręcie nieproszonych pasaże­
rów.
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N O W U  U T W O R Z O N Y
ZAKŁAD 

POGRZEBOWY
B  KUMOWSKIEGO
wg Lwowie, ul. SOBIESKIEG012

tel. 25-35 i 71-53
urządza pogrzeby od najwspanial­
szych do najskrcmnie szych, prze­
prowadza ekshumacje i przewóz 
zwłok po cenach najniższych . na 

dogodnych warunkach.

K R O N I K A
T E A T R  W I E I K I

C rwartck, 7'30 „Pieniądze —  to nie wszystko" (A b o ­
nam ent 6).

Piątek, 7 30 „Pieniądze —  to nie wszystko".
Sobota, 7’30: „P ieniądze —  to nie wtzystko".
N ie J iieU  3 00 .Frkulein Do.titor" (ceny najn ltsze ); 

7'30: Pieniądze —  io nie w szystko ' (Abon 5).

T K A  lit  Itw /M AI ID S t l
Czwartek, 7‘30: „W aterloo* (A bon . 6).
Piątek, 7 30: „ W a le r ló o "  (przedstaw ienie ostatnie —  

Abon. 6).
Sobota 7'30: , Stefek (kom edja w  trzech aktach pre- 

m jeia  J. D tva la ).
Niedziela, 330 : „W ate r lo o " (ceny najniższe, A bon. 6); 

7'30: „Stefek'

Z G O D N I E  z  H A S Ł E M
TA\10 KUPUJEMY — TANIO  SPRZEDAJEMY
N A  G W I A Z D K Ę  oferujemy najmodniejsze TOREBKI, PARASOLKI, PORTTELE, 

MANICUREd i t. p. po niebywale niskich cenach, które zadziwiają każdego.
B I  J O  U ,  L « 6 « ,  m u c - i e g w 6 " v  ^  ? ,  t ^ t e ł o - n  h r .  5 5 0 5 .

Do portfelu, toreoki lub trezki monogram srebrny D P R M G .

S T E F E K "  D F .W A L A  W  T E A T R Z E  R O ZM A IT O Ś C I. —
N ie-n iiern ie  interesujący dylem at duszy chłopięcej, dzie­
je  w ew nętrznej rozterki, w zlotów  i upadków  w chodzą ­
cego w  życie chłopca, oto podłoże, na. którem  rozsnuwa  
Jakób D ew a l treść sw ej w span iale j sztuk. „Slel'ek“ , wcho  
dzącej na repertuar Teatru Rozm aitości w  sobotę 16 hm. 
„Stefek", który przeszedł w szystaie sceny europejskie, 
św ięcąc w  Pa* yżu przez półtora rottu nieDywałe sukcesy 
Subtelna reżyserja  B. D ąbrow sk iego  ukaże tę kapitalną  
sztukę w  je j caiej finezji.

Kupujcie tylko polskie wyroby 1

Uzdcby czekoladowe
na Gwiazdkę
z fabryKi

Mk HiifLIKGERA
rowe, sw.TPGzne, z na,lepszej czeKolady 

w sentymentach i na wag<, wszędsie do 
nabycia, a głównie w sklepie hrmowym

u f .  K u & o w s k i & g o  S  - w
(rlac św. D jchs)

O S T A T N IE  P R Z E D S T A M 'IE N IA  „ W A T E R L O O “ W .  
R AO R TA. D zisia j we czwartek i w  piątek w  Teatrze R oz­

maitości ostatnie przedstaw ienia „W ate r lo o " sztuki W  
Raorta, osnutej na tle lak  aktualnych obecnie stosunków  
w  święcie artystycznym  i literackim .

—  0 0 0 —

REZYG N AC JA W  AGONJI. S-botni „W iek  No­
w y " przyniósł wiadomość, że poseł jaeger zrezy­
gnował z m a r .da>lu poselskiego i że jego miejsce 
obejm ie jakiś „działacz" .sanacyjny z TarnoDCia. 
Tym cm sem  następnego dnia wcześnie rano p. 
Jaeger zmarł... Skoto wiadomość o tej rezygnacji 
ogłoszono w  sobotę, zapewne nastąpiła ona dnia 
poprzedniego, a  jak nas 'n fernu ją , już cooaj- 
innięj od lygodnk  było wiadomcm, że stan zdro-

li ZAKŁAD T E C H .-DENTYSTYCZNY j
:: D. KLÓ l/tL , lwowskich Dzieci 5 1
o ' i
♦ poleca zęby sztuczne i korony. Piomoowa' *

b e z p ła tn ie  «jnie i wyjęcie zębów przy 
robotacn tecnm cznych

«  Dla P. T  Kolejarzy i Prac. Samorządowych fogodne warunki. 
Cenu zntżcziiie n u ło n ti

wia chorego jest beznadziejny. WLaiFano też, że 
sanacja już jd  dłuższego czasu chciała się p. Jae- 
gera pozbyć j  widać za inuwuno mu. osiamie chwi­
le życia, aby jego rezygnację uzyskać. A  może ja­
kiś niecierpliwy następca nic chciał czekać jego 
naturalnego us.ąpienia. Tymczasem na pogrzebie

Di e przedświąteczne —  Droga do „Trustu-1 zawsze się opłaci —  Tysące peoarunkaw we wszysrkicli towaracn
pitiw szei poirzeSy w  18-tu nddzńtach n  7  ' T 1 . row  jednoliiyili C6it
pO jdUZ WidjĘCO niSKiCh UUIlnUh ** L s łjfT t 1 O CU U r U i U U  yy- m & L  H e t m a ń s k a  12

T R A Y E N 35

mm i i-\mm
także to ma swoje trudność.!. A  potem mu­
siałem rozbijać pięćset jaj. oddzielać żółtko 
od białka- Gdyby się to tak rob.ło, jak  marka 
w kuehni, trwałoby to cały tydzień. A tutaj 
musi oyć zrobione w  ledwie dwudziestu minu­
tach i ani kropelka żółtka nie smie się zna- 
lese w maikach, gdyż miałoby to rozinaiie fa­
talne skutki.

Potem uczyłem ->lę obsługiwać maszyny, 
dzielące ciasto, utrzymywać ogień, zaczyniać 
ciasto na rhłeb bułki, lukrować ciastka, 
okrawywać torty ■ przygotować ornamenta­
cje, czyścić n>'ski i naczynia, zmywać stoły, 
wymiatać piekarnię, tłuc lod, zaiabiać masę 
na lody i wiele innych rzeczy. Wszystko tak 
po kolei, wszystko w ten sposób, w  jaki 
można się nauczyć każdej rzeczy. Nie ma wo- 
góle niczego, ezegoby się nie możnn było na­
uczyć.

Potem przyszła sobota Dzień wypłat. A le  
wypłaty nie było. „Maniuna, jutro“, powie­
dział senior Doux. Jurro była niedziela i mu­
sieliśmy więcej pracować, niż w  innych 
dniach. Co do w-yplafy powiedź lal jednak  
senjor Doux, że jest niedziela, a w  niedzielę 
nie wypłaca on pom .dzy: „jutro“. W  ponie­
działek jednak także nie zapłacił, bo me był 
jeszcze w banku. W e wtorek nie było oie- 
niędzy, bo /“'eniądze. które w y ją ł był z banku, 
juz tymczasem wydał. W e  środę o os.a wali 
kelnerzy wpierw swoje pieniądze. a we  
czwartek r -e miał wogóie pJenięuzy i nie 
mógł płacić. W  piątek nie można go wogóle 
było znałeść; zawsze gdy go szukano, właśnie 
poszedł był do mieszkania i nie wolno mn

było przeszkadzać. W  sobotę należały nam się 
już dwie płace, ale wtedy miał zbyt dużo w y ­
datków, gdyż musiał robić jeszcze zakupy na 
niedzielę, a banki zamykały jeż  w  południe. 
„Jutro“, pov iedzinł. A le jutro była niedziela, 
dzień w którym me wypłacał. „jutro“, to był- 
poniedziałek, ale w poniedziałek nie był je ­
szcze w  Lanku.

Po trzech tygodniach dostałem pierwszy raz 
pieniądze od niego, nie za pełne trzy tygo­
dnie pracy, lecz tylko za jeden tydzień. Tak  
zawsze szlo dalej, zawsze by ł nam za tygo­
dnie dłużnym. Nam jednak nie wolno było  
być w tyle z robotą, ani o kwadrans, zaraz 
było piekło. Piętnaście, szesnaście, czasem 
dwadziesc a  jeden godzm pracy dziennie 
było naszym obowiązkiem. Uważał to za na­
turalne, tak samo naturalne, jak  to, że może 
płacić nam l.iedy mu się podoba, a nie wtedy, 
kiedy się nam należy. A le inne.' pracy nie 
można było znaleźć, a gdyby newet było  
można, nie mieliśmy czasu je j szukać. Gdy  
popołudniu byliśmy z piekarnią gotowi, 
wszystkie inne warsztaty' i biura, gdzie nn.żna 
się było dowiadywać, były przeważnie za­
mknięte. Trzeba więc było pizetrwać. Gdy 
się chce żyć, musi' się jeść, a gdy nie można 
w żaden inny sposób znaleźć jedzenia, trzeba 
robić, co się podoDn temu, który to jedzenie 
posiada.

Kelnerom nie wiodło się lepiej. Dostawali 
tylko dwadzieścia pesos miesięcznie, a poza 
tem zdani byli na napiwki. A le  tutaj nie jest 
się hojnym z neoiw*umii i jeżeli gości było  
e  cJ o - nie raieii ke nerzy powoóu t o uciechy. 
W teay  było ich winę, ż e  goście nie przycho­
dzili i stnjora Doux żałowała im nawet tych 
dwudziestu pesos pensji. My mieszkaliśmy

w domu, kelnerzy nie. Mieli oni rodziny i mie­
szkali ze swemi rodzinami. Wskutek tegc 
mieli osobne wydatki. N ie dostawali nawet 
pełnego utrzymał.ia, tylko rak coś nie co* 
z łaski i jako specjalną nagrodę. Naszemu 
majstrowi uależała się już pensja za cztery 
miesiące. Nawet gdyby chciał odejść, n.t 
mógłby tego uczynić, bo właściciel zwlekałby 
tygodniami z wypłatą reszty sumy. Każdy 
z nas miał dostawać do obiadu flaszkę piwa. 
Tak było umówione. Ale piwo dostawaliśmy 
tylko, gdy senjore Douy byia w bardzo do­
brym humorze, gdy wpłynęło wiele zamó­
wień gdy mieliśmy pracować dwadzieścia 
godzin. Samo jedzeni; było bardzo dobre. D a ­
wano dużo mięsa, dwa lub trzy dania mięsne 
do obiadu. A le po tygodniu nie można niczego 
jeść, gdyż codziennie podawano dokładnie to 
samo do jedzenia. Ani jedno ziarnko ryżu nie 
wydawało się innem jak  wczoraj, i ani jeden 
kawałeczek mięsa nie miał innego smaku 
dziś, juk będzie mmi jutro.

Jeden z kelnerów dostał febry i po trzech 
dniach umarł. Był to Fiszpan, który dopiero 
przed dwoma laty przyjechał tutaj. Na jego  
jw.ejsce wstąpił Meksykanin, nazwiskiem Mo- 
rales. Był to zręczny, inteligentny chłopak. 
Gdy musiałem czasem przynosić pieczywo do 
kawiarni, prawię zawsze widywałem, jak  Mo- 
rales rozmawiał z tym lub owym ze swych 
kolegów. Naturalnie wszyscy rozmawiali ze 
sobą, gdy ni ? Usługiwali. A le  tutaj po raz 
pierwszy zv róciło to moją nwage. Zwyczaj­
nie gdy kelnerzy ze sobą roTinpwiali, były  
to obojętne tematy. M ówili o loteryjnych lo­
sach, aibo o tłocznych interesach, albo  
o dziewczętach, albc o swoich rodzinach. 
Śmiali się zwykle przytem i dowcipkowali.

ŁCiąg datszy uastąpijt
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NA OBECNY na ubrar.ia męskie wizytowe,
S E Z O N  SPORTOWE KGSTJUMY 

i PŁA S ZC ZE  DAMSKIE 
i MĘSKIE oraz MUNDUR­

KI STUDFNCKiE L w ó w ,  R u t c w s k i e g o  7 .
w wielkim wyborze poleca (naprzeciw katedry)

f l r m &  Towary wybór. Ceny najniższe.

Luifrik fialskiBaczność!
Zarzgdy Zw. Zaw. m. Lwowa

V* piątek 15 grudinia odbędzsii się konferencja 
Z 'W . za w. w  lokalu PPS (ul. Rulewskiego 23 II p.). 
Początek o godz. 6 30 wieczorem.

p. Jaegera sanatorzy wygłaszali długie m owy po­
żegnalne, m ówił p. bomaazew icz, p. Chajes i 
Rramlstatter i inni, wszystko macherzy od BB, co 
robiło wrażenie kajania się nad trumną zmarłego 
tych, którzy mu życie skrócili, bo pragnęli jego 
ustąpienia..,. W  pogrzebie wzięty udział llum j pu­
bliczności

Z TRZECIEGO P IĘ T R A  NA BR l K. Marja Za- 
riwna, lat 19 ful. Piekarska 9) w zamiarze pozba- 
w ien ia  się życia wyskoczyła z okna 3 piplra na 
bruk podwórza. P rz jb y le  pogotowie ratunkowe w 
Manie Leznadziejnym odwiozło Zan  wnę do szpi­
ta l^  Powód samoDÓjslwa nieustalony,

TR AM W  AJ 1 SAN KI. Antoni Paczuha z Sokol­
nik jadąc sankami w szalonym pędzie z ul. W ro ­
nowskich na ul. Kopernika dostał się pod nad­
jeżdżający tramwaj znak „4", skutkiem czego .on- 
ki uległy zniszczeniu, a woźnica doznał potłucze­
nia lewej nogi.

Z W Ł O K I NO W O RO D KA. W  pobliżu fabryki 
Merkury aa Lewandćwce znaleziono zwłoki no- 
woiodka płci męskiej. Na polecenie lekarza zw ło­
ki oddano do instytutu med. sądowej.

W  TRZY K A R T Y . Jan Szewczak z Kozm irow- 
ki przytrzym any z os lal w  chwili, gd j w  ogrodzie 
Kościuszki ograł w  3 kariy Morgea Rriicke (ul. 
Teresy 24). Szewczuk musiał zwrócić „w ygrane" 
pieniądze i na dc-datek powędrował do aresztu

ZAM ACH SAMOBÓJCZY. Józef Finkelstein u- 
silował popełnić samobójstwo pcdcinając sobie 
żyły lewego przedramienia. Opatrzyło go pogoto­
wie.

JEDEN DZ1EN BEZ K R A D Z IE Ż Y . Jeden dzień 
bez Kradzieży w mieście 360 lysię^znem należy do 
wyjątków  Tak i dzień zdarza się raz okclo... no 
pow iedzm y 14 grudnia. O i'le dzień ten jest szczę­
śliwym  dla tych, którzy jcsz< ze coś mają, o tyle 
nieszczęśliwym był dla różnego rodzaju elemen­
tów żyjących poza naw iasenr społeczeństwa. I tak: 
w  rejonie V  komisa, jatiu przeprowadzono obławę, 
w  czasie której przytrzymano 13 niewiast za wa­
łęsanie się po zakazanych ulicach. I I  osobników 
aresztowia.no jako schwytanych na gorącym u- 
ezynku kradzieży Kazim. krzyszczak, Roman Iluk 
i Michał Metelski, znam złodzieje mieszkaniowi, 
przytrzym ani na ul. Nowej w Zanunslynowie, z 
narzędziom, do włamania. Lugenjusz Kurdziej, 
Józef Fedei i Goldstein, jako poszukiwani przez 
wydział Śledczy, Pioti Baozun, znany złodziej kie­
szonkowy, przytrzym any został w  tłumie n^ po­
grzebie posła Jaegera. Antoni Paradiuk areszto­
wany zowtal jako podejrzany o włamanie kasowe 
do Salamona Frenkla (ul. Ziemialkowskiego 14). 
Anastazja Jaciej i Ewa Szwee obie ze względów 
sanitarnych, Edward Kalinka aresztowany został 
za n'ezapłaeen;e rachunku za wypite trunki w re­
stauracji „Gastronomja' (ul. Batorego 32), a Pa­
weł Berezowski (ul. Łamana 49) z Zamarstyno- 
wa za wywołanie aiwaralury w sianie pijanym  na 
ul Szumlańskich i Michał Cybuch za uchylanie 
sie od pobo-u wojskowego.

I  sm SADfrWO
— o —

ŚM IE R TE LN Y  S TR ZA Ł  Z K A R A B IN U

Przed sądem przysięgłych pod przewodnictwem 
so. Tertila  rozpoczęia się wczoraj rozprawa prze­
ciw  M ironowi Nezdropie (lat 30) z Zuzila puw. 
Sokal o zbrodnię zabójstwa i przeciw Hryciowt 
W ojtow iczow i (la t 21) z tejsamej wsi, oskarżone­
mu o podżeganie do tej zbrudn- W edług aktu o- 
skarżenia na Tabawie urządzonej przez Nezdropę 
w m iejscowej czytelni doszło do bójki m iędzy Ne- 
zdropą a W asylem  Kiczu nem, nie należącym do 
tej czytelni. Kiczun pchnął w czasie bójki nożem 
Nezdropę. Tego Nezdropa nie mógł mu darować. 
Podżegany p izez W ojtow icza, k lćry  mu dał na­
bity karabin szukał okazji i pewnej nocy wystrza­
łem z karabinu pozbaw ił Kiczuna życia

Oskarżony Nezdropa iluinai zy się. że chciał 
tylko „nauczyć" i postraszyć Kiczuna, ale nie 
m iał zamiaru go zabijać. Osk. W ojtow icz całko­
w icie wypiera się w iny.

W YR O K  W  S P R A W IE  F A Ł S Z Y W E J  KRY D Y  
P o  trzydniowej rozprawie trybunał karny pod 

przewodnictwem so. Szulislawskiego skazał Maksa 
Schifmana na 10 miesięcy więzienia za fałszywą

krydę, a Samuela Zim mei marmu na 7 miesięcy 
za sprzeniewiei zenie. Oskarzonym na podstawie 
amuestji obniżono karę dc połowy i odbycie kary 
zawieszono na lat 5. Irari oskarżeni zjsta li uwol­
nieni. Oskarżał prok. Minasowicz.

K O M U N IK A TY
W IE C Z O R E K  D LA  N A J B IE D N IE J S Z Y C H  D Z IE C I D C  

Z O R C Ó W . W  niedzielę 17 bm . o godzinie 6 w ieczorem  
w e w łasnej sa li (Rynek 81 :«lbędzie  się w ieazorek u rzą ­
dzony staraniem  zarządu zw iązku  dozorców- „P ra ca ". —  
W  program  w ieczorku  w e jd ą : deklam acje, chórow e pro ­
dukcje, zabaw-y d la  dzieci, rozdanie podarunków , oraz  
inne niespc dzianki. T ą  d rogą zw racam y się do  ogótu 
tow arzyszów  robotn ików  i sym patyków  ruchu ro bo tn i­
czego, aby pom ogli w  tej iltcji i sk ładali chociażby n a j­
skrom niejsze dary  dla w ynędzniałej dziatwy ronotniczej 
w  lokaiu zw iązk i dozorców  ,P ra ca " (L w ó w , Rynek 8, 
1 piętro),

ZB IÓ R K A  N A  C E L E  R O B O T N IC Z E . Prosi się m iodycb  
tow arzyszów  i towarzyszki, chętnycn do udziału w  zb iór­
ce o  zgłaszanie sw oich  nazw isk  w  sekretarjacie przy ul. 
R ulow sk iego 23, II piętro.

B IB L J O l E K A  T O W A R Z Y S T W  A U N IW E R S Y  T E T U  

L U D O W E C O  IM . A. M IC K IE W IC Z A  otw arta jest w po ­
niedziałki, czwartki i s jb o ty  od godziny 6 do 7 w ieczo­
rem. B ibljoteka w yposażona jest w  d obo row e  otw ory  
powieściowe, lekturę szkolną, o raz książki naukow e —  
W ypożycza  się na najdogodn iejszych  warunkach

S L K K E T A R J A r  H U F C A  C Z E R W O N E G O  H A R C E R ­
S T W A  u rz ęd jje  w  każdą sobotę w  lokalu  „Dziennika  
L udow ego " od godz ny 4 do 6 wieczorem .

RADJO LW O W S K IE
Czwartek 14 grudnia

7.00--7.55: Audycja poranna. II . 10. Przeg ląd  prasy  
11.57 Sygnał czasu. 12.05: G ram ofon, 12.30: Dziennik  
połudn iow y. 12.35: Koncert szkolny z F ilharm on j: w a r ­
szaw skie j 14.00: W iadom ości m eteorologiczne. —  15.25: 
Gi ;lda  zbożowa. 15.30: W iadom ości gospodarcze. 15.40: 
Gram ofon. 16.20: Recital fortep ianow y 16.40: Skrzynka  
pocztowa. 16.55: M uzyka lekka z W arszaw y . 17.50 M o­
dy (Pogadanka ) 18.00 Odczyt z W a rsza w y  18 20: Siu 
chow isko z W arszaw y . 10 00: Z  życia i twórczości Jo 
zefa M ączki. 10.15: Rozmaitości. 19.25: Odczyt z W a r ­
szaw y. 19 10: W iadom ośc i sportowe. 19 47: Dziennilk 
wieczorny. 20.00: Koncert popu larny z W arszaw y . 21.00 
Skrzynka techniczna. 21.15- H anka O rdonów na w  swoim  
repertuarze 21.43 D alszy  ciąg koncertu. 22 Ić  M uzyka  
taneczna. 23.05— 23.30: G ram ofon.

Piątek 15 gruduia

7.00— 7.55; Audycja  poranna 11.40: P rzeg ląd  prasy. 
11.57: Sygnał czasu. 12.05: G ram ofon. 12.30 Dziennik po ­
łudn iow y 12.35: V\ iadorrości m eteorologiczne 12.38 G ra ­
m ofon. 15.25: G iełda zbużowa. 15.30: W iadom ości gospo­
darcze. 15.40: Koncert aam e ia .n y  z W a rsza w y  16.25: 
G ram ofon. \6.55: A r jt  z oper polskich z Poznania. 17.15: 
Recital fortep ianow y z W arszaw y . 17.50: Kącik T o w a rzy ­
stw a kra joznaw czego. 18.00: Odczyt z W arszaw y . 18.20: 
G ram oion . 19,06 hozir.aitości 19.25: Feljeton  astuainy  
z W arszaw y . 19 40. W iadom ości sportowe. 20.00; Poga-

Akuszer i Ginekolog-Operator
D r .  J A N  K I L A R
Lwów, ul. Leona Sapiehy 89, telefon 51-62
S * a r a  l l r m a  W L C h a r s m t  z loka! im . meszynan,, i kli­

entelą za aaucją do w yaz ie r,awfenia Ossolińskcb. Zv>to- 
łten-a przez grzeczność: Cukiernia „Sport*, Zyb.tkie- 
wicza 43.

OOOOOOOOXOXCnnCOOG(XXX»XXXX«ńOOOO

W  niedzielę 17 grudnia o godz. 10.30 odbędzie się 
w sali OKR (ulica Ru lowskiego L  23, I I  p.) 

w  8 rocznicę śm ierci

Afcademja ku czci 
Stefana Żeromskiego

PROGRAM :
Chór robotniczy.

Przem ów ien ie dra W . Jarnpolskiego o tw ór­
czości najznakom itszego pisarza Po lsk i pracu­
jącej.

Recytacje pism Żerom ckiego w wykonaniu ar­
tystów dram.: Janiny Martini, S. B iałoszczyń- 
skiego i J. Strachockiego.
W zyw am y zorganizowanych robom ikow  lw ow ­

skich do licznego współudziału.
OKR PPS  LW Ó W  

< X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 3 0 0

Spiriaziei/iia introligatorów
z ogr odpow .

we Lwów e, ul. Etourlarda L. 2.
Teltnon 57-25.

R E PE R TU AR  K IN  LW O W S K IC H
A D R IA  , M aradu  
A P O L L O ; „D rey fu s",
C A S H  O: „Dzi* ży jem y",
C H IM E R A : „K aw a lkaua".
C O LO SSE U M : „K obieta  z re jestru " i rew ja  .Znajom e  

typki1'.
K O P E R N IK : ,SOS‘‘ (Górą lodow a ) i dodatki dźw ię ­

kowe.
M A R Y S IE Ń K A : „Sabra  
M lR A Ż : .Kobieta na rozdrożu ".
M U Z A : „Tajem nicza wyopa".
P A Ł A C E : „M ariw y  dom ".
P A N : „Ja w  dzień, ty w  nocy",
P A S A Ż : „W ieczn y  w ró g " (W illiam  Desmcmd).
R AJ: „Szpieg w  masce
S T Y L O W Y : „Czem p 1 i rew ja  „Tere-fere-kutru".
Ś W IT :  „Ludzie  w  hotelu '
U C IE C H A : „U 'a  y grzech " i rew ja.
W A N D A : .„O b ław a  w  P aryżu ",

danka muz,vczna z W a rszaw y . 20.15: Koncert m uzyki n ie­
pod ległej Polski z W arszaw y . 21.00: fe lje to n  literaoki i 
W arszaw y . 21.15: D alszv ciąg koncertu. 22.40: Muzytta

1 taneczna

Ż a K U I W a I oras w szelk ie  m a i-i aty eiektro-instala- 
cv ja e  najtaniej w  firm ie E  H A U S to A N N , L w ó w , Pasał 
H lusuanna

W ysprzedaz aomsnlch płaszczu zimowych i jesrc»-
H.A.U. poLO stałycii po bćśu ii c w cenach  Z ł t o O  80 
9U —, ' l A —  i wyżej N a jp  ę «n ie j ize suknie bardzo  tania  
M 1J -L  Q J POSAittŁNT, 1.WÓW, u l. A k .a e m .c k s  2 thoteł 

| t je o r g e ’ * ) .

Redak tor od p ow ied z ia ln y : Dr. Romuald Szumski —  Drukarnia Lu dow a  w  K ra k ow ie  p o i  zarz. Stan. ZiemtańSo.ie&w.

RAGLANY i FUTRA
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z w ła s n y c h  i powict-zonych mm j li |T N4 
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PO BARDZO NISKICH CF.NJCH ZNANA 
WYTWÓRNIA UBIORÓW MĘSKICH

J. M. KAROLIŃSKI
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